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PORANNY 


Nadesłane, a nia samdwiona prze Redskaję reko- 
pizy, bedą zwracane mntarom jadynia wówczas, gdy 
dołączone zostaną smaczki pocztowa na opłacenta 
przaayłki zwrotnej. — Prenummarata mies.: 3.23 RM., 


« wm; 


nanci. killer przyjął jugosłowiańskich 


LEF. 
męzow stanu. 
Narady z premijerem Cwetkowiczem i ministrem spraw zagran. Markowiczem. 


„Salchurg, 15 lutego. Kanclerz Hitler przyjął w piątek, w obec- 
ności ministra spraw zagranicznych Rzeszy von Rihhentropa, kró- 
lewsko-jugosłowiańskiego premjera dr. Cwetkowicza I królewsko- 
jugosłowiańskiego ministra spraw zagranicznych Cincara Marko- 


wicza na Berzhofie. 


„.  Narady na temat interesujących obydwie strony spraw, prowa- 
dzone były w duchu tradycyjnych przyjaznych stosunków między 


abydwoma narodami. 


. Podróż jukosłowiańskich meżów stanu 
da Niemeic zrobiła na Bałkanie wielkie 
wrażenie. W Sofii żywi sie przekonanie, że 
stosunki niemlecko-jugasiawiańskie pa tel 
wizycie zastaną wzmacniona, aczkolwiek 
stosunki między Juęosławią i Niemcami 
Juz od dłuższego czasu kształtowały sie na 
podstawie przyjaźni, Pannie przekonanie, 
że podczas te] wizyty rozważone zastaną 
atwarte jeszcze problemy między Rzeszą a 
Jugoslawią. 


W kołach politycznych zanważa sie, že 
pogłoski o podróży wyższych  osobiatości 
hułgarskich do Niemiec, szerzone w związ- 
ku z podróżą jugosłowiańskich mężów sta- 
nu, nla odpowiadają prawdzie, 


Prasa sofijska zamieszcza wiadomość © 


wizycie jugosłowiańskiej pod sensatyjnemi | q 


tytułami. 


Także | na Wegrzech wizyta Juqosła- 
wiańskich mężów stanu w Nismczech za- 


stała uznana za jadno z najważniejszych 
wydarzeń nstatnich dni. 

„Pesti Hirlap" pisze: Jugosławia jnż 
przed pewnym czasem zaznaczała, że naiłu- 
je swoją polityke zagraniczną uzgodnić z 
mocarstwami osi na wszystkich liniach. 
Dotychczas jednak uważała, że nie nad- 
szedl jeszcze czes na przystąnienie oficjal- 
ne da paktu trzech mocarstw. 

„Magyarsag" pisze w związku z podróżą 
da Niemiec jugosłowiańskich mężów stanu, 
że wydaje się. iż 


nadszedł czas, w którym polityka Jugo- 
sławli, zaprzyjaźnionej z Wanraml, do|- 
rzała do decyzji. 


Nieoczekiwany i szybki odjazd czolowych 
polityków Jugosławii da Niemiec może je- 
ynie oznaczać. że linia polityki zagranicz. 
nej Jngosławji jeszcze przed decyduiącemi'] 
wydarzeniami wiosennemi skierowała się 
na drogę europejskiego wyjaśnienia. 


Żywe dyskusje na temal angielskiej propagandy 


w Izbie Gmin. 


Narady wojenne w Japonji. 


15 lutego. W ubiegły piątek 
al na audiencji specjalnej mi- 
erała Tojo, który naste- 
e premierowi Konoye. 
yty miały charakter Sprawo- 
zdawezy, przyczem toczyły sie rozmowy do- 
tyczące zagadnień resortu wojny. 
Parlament japoński omawiał w ub. pia- 
lek zagadnienia aprawlzacyjne, Minister 
leśnictwa i gospodarki Ishiguro oświad- 
czył, iż wydane zostały odpowiednie dys- 
mozycje, mające na celu zaopatrzenie Ja- 
ej posiadłości zamorskich dostate- 
ilością żywności, Rzad podiał odpo- 
wiednie kroki w sprawie zamagazynowa- 
nia poważnych ilości ryżu, które powinny 
wystarczyć na kilka lat. Pozatem przewi- 
dziana jest zwyżka produkcji rolniczej. 


Specjalne posiedzenie australijskiego 


gabinetu wojennego. 


(=) Nawy Jork, 15 lutego. Jak da 
„United Preat" urzędujący prem] - 
Jijski Faddin zupałnia nlaspodziaw. od- 
roezył posiadzania uhkradującega ostatnio 


Powodem tej nagle] decyzli 
strzenie sytuacji na Oceanie Spokojnym. 


była zao- 


Obywatele Stanów Zjedn, w Chinach 
wezwani da powrotu do kraju. 


(=) Szanghaj, 15 lutego. Przeństawi 
stwa Stanów Zjednoczonych w Szanghaju 
wysłosowala pilne wezwanie da amerykań- 
sklch kobi eci E mężczyzn, nie nosia- 
dających z: , lub których dzialalność 
jest zhędna dla interesów amerykańskich, 
aby wracali da Stanów Zjadnaczanych. 

Ton wezwania jest znacznie bardziej sta- 
nowczy. niż podobne apele wystosowane 
poprzednio. Identyczne wezwania wystosa- 
wały również placówki urzędowa Stanów 
aa OR w innych miejscowościach 

in. 

Okoto 400 osób. członków rodzin oficerów 
i podoficerów sił wojennych Stanów Zje- 
dnoczonych stacjonowanych na Filipinach 
maja jeszeze w bieżącym tygodniu opuścić 
Manile na pokładzie dwóch transportow- 
ców wojskowych. 


Generał Weygand udał się 
do zachodniega Marokka. 


Madryt, 15 stycznia. Wedlug wiadomości 
nadeszłych z Algieru generał Weygand o- 
puścił Algier, aby najkrótszą drogą udać 
sie do zachodniego francuskiego Marokka. 
Szczegóły podróży nie są jeszcze znane. 


Nawy Jurk, 15 lutego. Działalność bry- 
tyjskiega ministerstwa propagandy I an- 
gielskiego towarzystwa radjowego spotka. 
ła się ostatnia w Izbie gmin z prawdziwym 
ogniem krzyżowym krytycznych głosów. 

Poseł Noel Baker oświadczył, że mini- 
sterstwa propagandy zawiodło, ponieważ 
nie umiało użyć we właściwy sposób i 
tish Broadcasting Company“ jako 


skute- 
cznej broni przeciwko niemieckim nastro- 


ster lotnictwa sir Archibald Sin- 
Arzemawiając jako posel aświadczył, 
że wszelkie próhy wywarcia wpływu na na. 
ród niemiecki i włoski są bezskuteczne. 


Wyraził on krytykę z tego powodu, że pro- 
naganda brytyjska nie wywiera wpływu na 
Amerykę i oświadczył, że należy zaniechać 
przesyłania do Ameryki cenzurowanych 
depesz, natomiast dostarczać jej możliwie 
jak najwięcej wiadomości o skutkach woj- 
ny w Anglii, 

Dzienikarz Vernon Barlett chwalił wpra- 
wdzię „wysoki poziom“ audycyj tradjowych 
dla Stanów Zjednoczonych, zauważył jed- 
nak, że slużha informacyjna jest niedosta- 
tacznie zcentralizowana, a ponadto zbyt 
wielką kładzie się wagę na zatajenie pew- 
nych szczegółów. 

Poseł Stephen King-Hall, który zyskał 


x odnoszaniem do domu 3.506 RM, , 


Wielkaduszny dar Ojca św. 
Genewa, 15 lutego. Z Vichy donoszą: We- 


diua informacyj katolickiego dziennika 
„Lu Croix", papież Pius XII przekazał ar- 
cybiskupowi Paryła Suchardowi kwotę 
100.000 franków na pomoc dla ubogich ro- 
dzin na terenach okupowanych. 


„Vreme“ o ostrzeliwaniu Genui. 


(=) Belgrad, 15 lutego. Rzymski korea- 
pondent dziennika „Vreme“ bawił przypad- 
kowo w Genni kilka godzin po bombardo- 
waniu tego miasta. Ę 3 

Dziennik podkreśla, że Anglicy, wzieli 
pod obstrzał jedynie obiekty nie wojskowe, 
jak również zaznacza, że ludność tego wiel- 
kiego włoskiego miasta portowego zacho- 
wała podziwu godny snokój i dyscyplinę, 


sławę dzięki awym naiwnym listom do Nie- 
miec, domagał się silniejszego nacisku psy- 
chologicznego na naród niemiecki przy po- 
mocy audycyj radjowych. 

Minister informacyj Duff Cooper — we 
dług doniesienia „New York Times" — w 
obronie przed temi zarzutami twierdził, że 
metody brytyjskiej propagandy „uległy 
poprawie", dorównując już metodom pro- 
pagandy niemieckiej i jest nadzieja, że kie- 
dyś ją jeszcze przewyższą. Qśwladczenie to 
miała stanawić pewne uspokojenie dla an- 
LECIE publiczne), natomiast wśród 
czytelników amerykańskich wywoła ona 
niewątpliwie wzrost nieufności, ponieważ 
w clągu ostatnich 4 lat usiłowano podważać 
zaufania Ameryki do propagandy niemie- 
ckiaj, a obecny powrót do metod nieprzy- 
jacielskich, wyszydzanych i wykpiwanych 
d lat, może wywalać jedynie negatywne 
skutki. 

Na piątkowem posiedzeniu parlameniu 
krytykowano również politykę prasową 
rządu anglelskiago. 

Poseł Mander oświadczył, że rząd przez 
t zw. „nieoficjalne przedstawienia" wywia- 
ra nacisk na „Dniły Mirror" i „Sunday 
Pictorial“. Lord strażnik pieczęci Attlea 
oświadczył tym dziennikom że ich działal- 
ność jest podkopująca, nie wyszczególnił 
jednak przytem konkretnych przykładów, 
Jeden z posłów partji robotniczej oświad- 
czył ‚žo byłoby lepiej wnieść otwarcie skar- 
ge przeciwko dziennikom, przeciwdziałają- 
cym polityce urzędowej, zamiast posługi- 
wać się „taką bronią potajemnego ter- 
ror“, 

Premjer Churchill odpowiedział? na te 
wszysikie zarzuty jedynie oświadczeniem, 
że oskarżenia opozycji są śmieszne. 


g 


Londyn przed bombardowaniem i po bombardowaniu. 


Jak wynika z niemieckich komunikatów wojennych, Londyn był wielokrotnie aiakowany w ciągu astainieh miesiecy przez møs 


mieckie lotnictwo. Podczas ostatniego pólrocza wwaląd niektórych d: 


Inic stolicy Anglii uległ gruntownej zmianie. Nasze zdje- 


cie na lewa przedstawia fragment Londynu przed bombardowaniem, ha prawo -a8 fragment na nalotach. 


ZIENNIK PORA 


Y“ Nr. 38. Niedziela, 16 lutego 1941. 


terwencji włoskich samolotów bomhowych, 
zmuszony do ucieczki. 

Nieprzyjarielskie samoloty zaatakowały 
pewna mlajstownść w Erytrei, gdzie okoła 
dwudziestu tubylców zostalo zabitych. 

Dwa włoskie samoloty myśliwskie zosta. 
ly zestrzelone, kierowcy samolotów urato- 


(-) Rzym, 15 lutego, Spotkania Maiana 
raśl 


temat włoskiej prany, Dalenniki 
kiem znacżenia czynnika pa: 
Sródziamna, 


Omawlajńc komunikat urzędowy wydany 
w związku z powyżazem spotkaniem 


„Panola dł Rama" 


stwierdza, że w spotkaniu tem należy u- 
palrywać absolutna potwla JI 
ności, | pam: 
skim i hiszpańskim, Žwiozly tel 
katu nie wpływa bynajmniej — co należy 
podkreślić — na niekorzyść jaaności sytua- 
KOI obecnym momencie góruja nade- 
wszystko fakty wnienne. Los Hiszpanii 
gest dziniaj bardziej, niż kiedykdlwiek 
związany z losem bratniezo narodu wło- 
skiego na Morzu Śródziemnem. 

W ehwili przebudzenia obszaru morza 
Średziemnege do nowepa życia, co stanń- 
wi początek nowej epoki historycznej, His 
sapanja — jak podkreśla 


„Massagira” 


zastała pawolania do 
roll, dziąki swemu po 
wym tradycjam 'yoznym I awym 
własnym Intaraanm państwowym. 

Do zadań tych Hiszpania przygotowała 
się przez swa rewolnoje, klóra dała naroda- 
wi hiszpańskiemu spopobtość ndowodnie- 
nia swego hohaterstwa, goinwośri do ofiar 
i poświęcenia dla snrawy, nd której zależy 
jego przyszłość. Pod energicznem i daloko 
wzrocznem klerownietwem Ren. Francn. 
Hlsznania obrała droge państwa totallaty- 
czneko | doxtusawała awoją polityke za- 
graniczną do wielkiego ruchu odbudowy 
Europy. 


ranla danlasłej 
ficzna- 


1 genarala 
mwnich ho! 
aba kr 


a stanowi glówny 
di 


Mad]olański „Pop halia“ 


pime, że spotkanie stanowi qrzedewszyst: 

kim  patwierdzeni: jólności celów 1 

hu wodzów. Nad wszyst- 

problemami chwili obe- 

ólny interes lączący oba te 

wolne narody Furany, fak rów- 

konieczność wyeliminowania duszą- 

cej i gniotącej przewagi Anglii na Morzn 
Srodziemnem. 

Hiszpanja posiada swój historyczny pro- 
hlem angielski. dotuiacy aie od wieków i 
dntykający dci żywotnych anraw. Włóchy 
walczą ha Marzu Sródziemnem, w Afryce 
i na iftrych terenach, nhy 1 dla 

Ixzpanjı wywalczyć rozwlązanie jej pô- 
ważnego, europejskiego problemu. 

Anglia oraz jej aprzymierzeńcy z obozu 
żydowsko-masońskiega pracuja nad utrzy- 
maniem Hiszpanii w dalszym ciągu w sta- 
nie politycznego niewolnictwa. gospodar- 
czej zależności i nieustannego uciskn. Ware 
to przypomnieć, że pierwsze starcie porale- 


znanii, Spate 
alnem i ucz- 


„Corrlara dalja Serra” 
stwierdza miedzy ihnetmi, że slina Hlszps- 


Włochy mnpatruja w siln 
i pokojowej Hiszpanii rdzla] 
szych czynników Eura- 
ny. faj Europy, w imie którei również Wło- 
chy walcza wśród najwiekszych wysiłkó 
Zadania Hiszpanji w tej nowej Europie 
mogą być wielkie i z tego powodu na ape- 
cjalne podkreślenie zasługuje fakt. że w 
czasie spotkania obu wodzów można była 
stwierdzić zupełną zgodność pogladów. 
W związku ze spotkaniem Mussoliniego 
z generalem Franco oświadezą naczelny 
redaktor dziennika 


„Glornale d'ltalla", 


że to wydarzenie niezwykł: 

iskie mialo miejsce w chw 

nk na znaczeniu tem W SCE że 
Ap; 


pn Osia- 
Hitlerem 
4014 zle- 


Półoficjalny organ podkreśla dał 
beena wojna zdaniem mocarstw os! ma na 


przedew. 

systemu Gural 

wszystkim na 

see, araz umożliwił owocną wspálpr: 

Przeciwko temu europejskiemu systemo: 

wlaczy Anglia, aby utrzymać nada) swoją 

dominującą pozycje polegająca ma TOZ- 

dżwięku wśród narodów europejskich. 
Kofieząc, autor zwraca uwage na tezi- 

cia przyjaźni łączącej gen. Franco i jego 

dzieło wraz z hiszpańskim narodem. 


Niemcy zbudowały 300 łodzi 
podwodnych. 


Gp. piramidy anin 


(8) Sztakholm, 15 lutego. Według donie- 
sień korespondentów Inmdyńskich kilku 


znanych dzienników szwedzkich w prasie 

loudyńskiej zaznacza sie silne niezadowo- 

GEE wobec angielskigo ministra żeglugi 
rosa 


Mail" piszę we czwartek m, in. że 
Jant eałowiekiam adalnym d 

aj dia Angliji kwastli 
pa inisteratwo żeglugi potrzebuje 
jaku kierownika człowieka, który posiada 
wyrnbiong opinie śmiałego administrato- 
Ta, oraz panującego wa wszyętkich szczegó- 
dach nad sprawami marynarki. 

„Nasza flota handlowa nie jest w dosta- 
tecznym stopniu wykorzystana" — ońwlad- 
eza dziennik — „panuje tam nieparzadek 
i chans zwłaszcza w dziedzinie wyladowy- 
wania statków I kierowania w odpowiednie 
miejsce tonażu stojącega wolno do dyspo- 
zycji ie może również dojść do rzeczy- 
wistej wspóluracy między dwoma wielkie- 
mi departamentami. mianowicie miniater- 
stwa handlu i wyżywienia. Zachodzą ró- 
wnież wypadki marnotrawstwę tonaża w 
żegludze przybrzeżne], Jeżeli leden paro- 
wiec 10000-torrowy zatrzymywany jeat w 
porrie B tygodnie zamiast tydzień, Ożnacza 
to dla kraiu stratę 10.000 ton na okrea 14 
dni. Takie onóżnienia powoduja kolosalne 
straty, które dziennik ocenla przeciętnie 
miesięcznie na 100.000 tan, p: 

Niemcy — pisza dalej „Dally Mail" — 
wybudowaly 300 łodzi padwndnych i na 
dejma nrzy ich pomocy akcję na wlelka 
skalę przeciw Anglli. 


Nestąpienie dalszych przestarzałych 
kontrtorpedowców. 


Nawy Jark, 15 lutego. Po zainkasowaniu 
przez Stany Zjednoczone znanych brytyj: 
skich posiadłaści knlanjalnycha wzamian 
za przestarzałe kontrtornednwce DE 
towarowe, Ronsevelt — według doniesle- 
nia agóncii INS — ma sle nosić ż zamin- 
lanla Anglii dalszych 25 prze- 
wców I 10 lekkich 


a 

Okręty te, które Stany Ziednoczona prze- 
znaczyły już na szmele — jak donosi ami 
rykańska azencja telegraficzna — main 0- 
kazać się jeszcze wystarczająco dobre do 
slużby konwniawej i działań bojowych w 
Kanale La Manche i na Morzu Śródziem- 


Według krążących tu pazłosek, Stany 
Zjednoczona mialy wyrazić gotowość wy- 
miańy tych kontrtorpedowców na nówó: 
<?egne angielakie okręty liniowe. jąk=rh. 
„King-George“. 


Aresztowanie w anglelskim highlifie. 


Sztokholm, 15 lniegn. Donaszą, ła na roz- 
kar znglelskiego minletsrstwa upraw wa- 
wnętrznych iniernawana ostainia jedną 2 
najbardziej znanych kobiet angleiskiej a- 
rystekracji, lady Howard oi Effingham. 

Wludza POLEN, się w tym wypadku na 
paragrafy pozwalające ną internowanie w 
razie szerzenia szkadliwej nronagandy. — 
Jakkolwiek nie ma bliższych danych en da 
tego wypadku. to pisma nnzielskie zazna- 
czają, że lady Howard adznacza sig wlalką 
uradą | Jest Węulerką, która w roku 1938 
nahyła przez małżeństwo poddaństwo wiel- 
kokrytyjskie. 


Niemiecki komunikat wojenny. 


Barlin, 16 lut Naczelna komenda ar- 
m] mleckle] komunikuje: 
Samolaty myśliwskie zestrzelily wrzora] 
nad wachadniam wybrzeżam Anglji dzie- 
wlęć brytyjskich samolotów TE altira. 
Jaden samolot nienrzyjaclalski został strą- 
fcony u wykrzaża halanderskie( 
W Cyranajce nieminokia formao 
kloh xaatakowi 


dów. 
Niemiackia samoloty bojowa 
traflaniami bomb wojskowa urz: 


(=) Takla, 15 Intego. W związku z kon- 
aantracją wojsk krytyjskich na pólwyspie 
Malajskim w okallicy granicy syjamskiej, 
dadatkawo Informują, że onegdaj apuściły 
Singapur większa oddzialy latnict wa, kla- 
me się da pólnocnaj czężci półwyspu Ma- 
laja ; 

Brytyjskie biuro informacyjne w Blnga- 
pur przyznuje sie do tego faktu i wyja- 
śnia dodatkowo, że wzmocnienie baz lotni 
czych Singapur ma na celu zasilenie jed- 
nostek lotniczych w pozostałych obszarach 
malajskich dla tem lepszej Ich obrony 

Naczelny dowódca angielskich oddziałów 
bojowych na Dalekim Wschodzie marsza- 
lek lotnictwa sir Robert Brooke Popham 
niranodziewanie opuścił samolotem Singa- 
pan i Wylndowal w Port Darvin (Anstra- 
ja). Zapytany przez dziennikarzy, czy na- 


leżałoby oczekiwać ataku na Singapor po- 
przez „tylne drzwi" náłwyapu Malajskiego, 
oświad | że obszar Indvi Wschodnich, 
oraz caly Daleki Wschód g się w 


stania daleko posuniętej obronności, przy- 
czem należy wziąć pod uwagę ewentualność 
uderzeń. 

Ńurawozdawra janańskiezn ministerstwa 
infarmacyj admówił wazalkich ETUI 
wla ki ntracji anglalskie = 
i. Mimo to jednak opinja publiczna 


Skuteczne akcje niemieckiego 1 włoski 
lotnictwa w Airyce północnej . 


Rzym, 16 lutego. Włoski komunikat wò- 
ienny 2 soboty brzmi następująco: 

Glówna kwatera armji włoskiej komuni- 

uje: 

Na froncie greckim usiłowania nieprzyja- 
ciela, zmierznjące do zbliżenia do właskich 
stanowisk, zostały odparte przez potężny 
kontratak włoskich wojsk, które zadały 
nieprzyjacielowi potężna straty. W nocy na 
15 lutego włoskie samoloty bombardowały 
urządzenia portulwe w La Valetta i lotni- 
sko Mieraba na Malcie. 

W Afryce północna] na froncie lądowym 
nie było poważniejszych wydarzeń. Wło- 
akie samolnty bomhardawały zmotoryzowa- 
ne jednostki | wzdłuż wyhrzeża nieprzyja- 


cielskle okręty. Samoloty niemieckiego | przed Mogadisco, zostal 


masi ì w brytyjskiej bazia El Agaila, 
lajsze sily lotników bojowych ob- 
nocy akjakty przemyslo- 
lotnisk bom- 
kalihru, któ- 
żary | wybu 


chy. 
Nieprzyjaciel zrzucił w nacy na 19 luts- 
limby razpryskujnoć 1 awla- 
szcza na piwna ml: czech 28- 
chadnich. a zabliych I 
rannych wśród ludnaści cywilna] powstała 
nleznaczna tylko szkoda w budynkach w 
h mieszkaniowych. 
n samolat niamieki zaginął. 


Koncentracia wojsk angielskich 
na granicy Syjamu. 


Japonii z wielkiem zaniepokojeniem śledzi 
kroki Anglików na Dalekim Wschodzie. 


Nastroje w Singapur. 


Taklo, 15 lutego. Dziennik janański „Asa- 
hl Szimhun* opisuje wysilki Anglików, ma- 
[r] je na celu przygotowania twierdzy mor- 
skiel w Singapur na przyszłe awentualne 
zawiktania. 

W wielu stronach miasta założono miny. 
Nawet w Śródmieściu wybudowano na 
skrzyżowaniach ulie umocnione stanowiska 
betonowe i pozycje karabinów maszyno- 
wych. W określonych odsiępach czasu prze 
prowadzono ćwiczenia obrany przeeiwlot. 


ago trwające w większości wypadków 
i 


Nowy atak na szosę burmańską. 


Berna, 15 lutego. Wedlug danissiań „Asa- 
chi Szlmhun" japońskim a; om udało 
się przeprowadzić skuteczny k na droge 
hurmańskąa. 

Qeluem trafieniem hombą miał zostać 
zniszczony most Kuugkuo. tak, że ruch ha 
drndze burmańskicj został zupełnie unle- 
moźliwiony. Japońskie samolnty onerowa- 
ły z newnego, nieokreślonego bliżej punktu 
wyjściowego. 


korpusu lotniczego przeprowadziły naloty 
hombowe na wojaka, samnchody pancerne 
i samochody. Jeden samolot nie pawrócił. 

Na Morzu Egejskiem w ciagu aków po- 
wietrznych w dniach 12 i -18 lutego zostały 
ję dwa nieprzyjelelskie samo- 
loty. 

W, Afryce wschodniej — wicprzyjaciel 
zmniejszył nacisk na odcinku pod Keren. 
W przebiegu akcji oczyszczania, która zo- 
slala przeprowadzona po wnlkoch w dniu 
13 lutego, można było stwierdzić bardzu 
silne atraty nieprzyjocielakie. Zajętó znacz- 
ną ilość lunów w bromi i amunicji. W dol- 


e formacja powie- 
„który póżawił aię 


trzńe. Dalszy krążów 
dzięki szybkiej in- 


ali się przy pomocy spadochronów. 


Atak Włochów na lotnisko 
w Grecjł. 
(=) Rzym, 15 lutego. Specjalny sprawo- 


zdawca agencji Stefani don o „wizycla” 
trzech włoskich ców na latnisku 


Mimo zaciętej akcji przeciwlotniczej, 
wloscy myśliwcy ontrzeliwali przez dłuższy 
czas z karabinów maszynowych pole stat- 
tawe. na którem znajdnwało sie 9 eamolo- 
tów typu Głouster. która to aparaty nie- 
zawodnie stały się niezdolne do użycia. 

Kiedy w czasie tego przedsięwzięcia je- 
den z pilotów myśliwskich dostal sią w or- 
bitę świetlną reflektora wystarczyło zrzu- 
cenie rnkiety świetlnej. aby natychmiast 
zgasić błyszczące oko ratlektor. 

'W drodze powrotnej natkneli się włoscy, 
myśliwcy na żaglowiec, na którego nokła» 
dzie nieprzyjaciel przewoził artykuły ży« 
wnościowe i amunicję. Żaglowiec ten wzią+ 
to w krzyżowy ogień karzhinów maszyno- 
wych. a zaloga opuściła jego pokład. Ża- 
glowiee ten pozbawiony sternika, pływał 
svahgdnig po falach i prawdopodobnie za- 
gingi. 


Nowi posłowie w Reichstagu. 


Harlin, 15 lutego. Ostatnio ogłoszono w 
zbiorze ustaw Rzeszy Niamietkiaj ustawę 
postanawi a wysłania przez nrzylączane 
da Rzeszy drobne terytorja, należące po- 
przednia do Helqjl, a mlanowlole Eupen, 
Malmedi I Moresnet swolch posłów da 
Haichstagu. 

Weding tego rozporzadzenia przypadnie 
na 60.000 ladności tych terytorjów jeden 
posel, przyczem prawd glosowania posia- 
dają tam Niemcy, w wieku powyżej %0 lat. 
Posłowie mogą być wybrani z pośród osia- 
dłych Niemców, mających conajmniej 25 
lat. 


Japońska o sytuacji 
na Bałkanach. 


Tokla, 15 lutego. Duža cześć prasy jas 
pońskiej omawia w artykułach wstępnych 
sytuacje na Bałkanach, s(wierdzając zgod- 
nia, ż6 rezygnacja Anglji z Rumunji stano- 
wi nietylko atkces polityki niemieckiej, ale 
równocześnie jest równoznaczna z silnem 
rozszerzeniem bazy operacyjnej mocarstw. 
ONI. 

Anglia doznała w Rumunji podobnej kle 
skl, jak poprzednio w Rosji Sowieckiej, An. 
klla uprawia politykę hazardową, która 
może dać korzystne rezultaty tylko Niem- 
com. „Choczi Szimbun* określa rezygnację 
a Rumunii, jako „ostatnia kartę polityki 
angielskiej”. 


Tabletki witaminowe dla dzieci 
angielskich. 


Sztokholm, 15 Intego. Jak dowiadują się 
z ministerstwa zdrowia publioznego w Lon- 
dynie zamówlóno w Ameryce 12 miljonów: 
tabletek wilaminowych, które będą rozdzie- 
lane między ewakuowana dzieci angiolskie. 
Iatnieja również projekt znanpatczenia w. 
takia tabletki miljona robotników angiel- 
skich, o czem zresztą rząd ma wkrótce zła” 
żyć w Izbio Gmln odpowiedni wniosek, 


Uroczystości kościelne w Słowacji. 


($) Bratysława, 15 lutego, W kołach ko- 
ścielnych ozynione są przygotowania do 
wielkich uroczystości z okażji 20-letniej 
roczńicy nominacji pierwszych biskupow 
słowackich. 

Odezwa, wydana nrzeż biskunów, podkre- 
ála niezwykle pomyślny rozwój życia slo- 
wackiego ud tego momentin mimo, że anty- 
klerykalnie nastrclone rządy ezęskie stano- 
wily nienstańua groźbę dla bixktnów í 
wiernych, Randy dawnych Czecha:Slowa- 
ków nazywa odeżwa blskunów „niewczeaną 
zahawa” midkreślając, że od chwili nzyska- 
nia niepodległości nrzez państwo interesy 
rellgifne doznała należyte] opieki. 

Książęta Koné i 
tem zajmtwać sią sprawami pó ti 
Powołani do tegn są wyłącznie ministrowie 
i poslowie. 


Wystawa „nowego budownictwa 
niemieckiego" w Sofjl. 


Sofja, 15 lutego. Wystawa „nowego bu- 
downietwa niemieckiego", która zamknęła 
obecnie swoje podwoje, może się wykazać 
niezwykle wielkiem powodzeniem. W ciągu 
zaladwn 3 tygodni wystawę zwiedziła 23.000 
nzób. Dochód że wstępów przekazano but. 
misirznwi stóliey Bulgarji, jako dar na 
hułgariką pamac zimawą. 


„DZIENNIK PORANNY" 


. 
Nr. 38. Niedziela, 16 lutego 1941. 


Sensacyjne oświadczenie 
Churchilla. 


Dziwne zmiany poglądów premjera angielskiego o Ameryce. 


) Wa i 15 lutego. Jak donosi 
Hiuter, ambasada angielska ogłosiła z upo- 
watnienia Churchlila następująca ośwład- 
ozenis: 

„W szareęgu organów prasowych opubli- 
kowane zostaly cytaty, stwierdzające, że 
Charchill ogłosił wr. 1936 oświadczen: 
tapiające udział Ameryki w wojnie £ 
wej. Tekst tego rzekomego oświadczenia w 
formie opublikowanej w szeregu dzienni- 
ków, brzmi następująco: 

„Z punktu widzenia insga Jesteśmy 
zobowiązani wabsc Stanów Zjednoczo- 
nych A przystąpienie, z punktu iogles- 


cy mogliby na wiosną 1917 r. 
kåj z Niemcami | w ten sposób zaoazczę- 
dzić życie przeszła mlijana brytyjskich, 
francuskich | amerykańskich, eraz in- 
nych obywatall, a wraazcia zapoblec pe- 
wstanlu faszyzmu | nazizmu", 


Ponieważ nie ulega wątpliwości, że pe- 
wna ilość osób, oraz kilka dzienników zo- 
stało wprowadzonych w błąd oczywistem 
kłamstwem. mającem jedynie na celu za- 
maącenie dobrych stosunków między Stana- 


mi Zjednoczonemi i Wielką Brytanią, am- 


basada angieleka pragnie oświadezyć z u- | ża 


oważnienia premiera, że tego rodzaju o- 
świadczenie, złożona przez niego w pewnym 
okresie czasu w formie wyżej przytoczonej 
i podobnej treści, jest znpełnie niedokład- 
nem powtórzeniem”. 


Jak słychać z dobrze powiedomio: 
źródła, powyższe oświadczenie ambasady 
brytyjskiej w Waszyngtonie pozostaje w 
związku z następującem faktami: 


Owczeany pierwszy lord admiralicji bry- 
tyjskiej Winston Churchill w wywiadzie, 
udzielonym wydawcy dziennika nowojor- 
skiego „Enquirer“ Williamowi Griffinowi, 
na który Churchill zaprosił Griffina, złożył 
taga rodzaju nieprawdopodobne oświ. 
nia wobec Stanów Zjednoczonych, że aro- 
zumiałem Jest, iż dzić siara się wszelkiami 


Churchili oświadczył w swym wywiadzie, 
lania Ameryki da wojny świa- 
niekorzystna 
, ala równiał 
mych. „Gdyby Ameryka nie 
ruszała się z domu i troszczyla się wyłącz- 
nie o swoje własne sprawy" — oświadczy! 
Churchill dosłownie — „moglibyśmy z mo- 
carstwami centralnemi zawrzeć pokój na 
wiosnę 1917 r. i zaoszczędzić życia miljona 
poległych żolnierzy francuskich i anziel- 
skich. Nie doszłoby wówczas do załamania 
sią Fo: a zatem I kamunizmu, wa 
Włoszech doszłoby da dezorganizacji, 
nla powstałhy zatem faszyzm, a w Niam- 
czach nl: llkyśmy dzisiaj u władzy na- 
zlzmu. Gdyby Ameryka trzymała alq na 
uhoczu, żaden z mów” nia zalewał- 
ky Eurony I nia rozhijał parlamentarnych 
systemów rządzenia! 


Biskup! amerykańscy przeciw 
o onlu poziomu moralnego. 


($) Herlln, 15 lutego. Międzynarodowa ka. 
talleka agencja prasowa „Klipa“ zwróciła 
niedawna uwagą na przerażająca objawy 
upadku obyczajów | moralności w Stanach 
Zjednoczonych. 


Według tych doniesień coraz więkazem 
rozpowszechnieniem cieszy cię pogański 
„kościół Afrodyty“, prawnie msankcjono- 
wany przez wciągnięcie da rejestru miasta 
Now. Jorku, a mający na calu „kult 
Afrodyty i apoteczą popędu seksualnego", 

Jak doniosło radjo watykańskie w jed- 
nej ze swych ostatnich andycyj, również bl- 
akupi erykańscy w Stanach Zjednocza- 
nych uskarżall sią na swej ostatniej konfe- 
rencji w Waszyngtonie z powodu dalszych 
abjawów damoralizacji, ujawniająca] sią w 
a! mnlu poziomu moralnaga fllmów w 
Stanach Zjednoczonych. Biskupi amery- 
kańscy podnosili protesty przeciwko wzra- 
stajacym niemoralnym tendencjom filmów. 
Książęta Kościoła amerykańskiego powo- 
dując się poważna troską o dobro wiernych 
wyetosowali do nich apel, aby x większą 
powoiągliwością odnosili się do przedata- 
wien ecenicznych. naruszających zasada 
abyczajności | lekcowałątych przykazunia 
tycia chrześrijańsk|ego. 


Inwentaryzacja urzadzeń fabrycznych 
w Rosji. 


(=) Moskwa, 15 lutego. Ogłaszona one- 
da) rozp 


Rozporządzenie stwierdza, że w interesie 


gospodarki socjalistycznej leży dokładna 
inwentaryzacja i planowy rozdział zbęd- 
mych urządzeń i materjałów. 

dalszym ciągu rozporządzenie w o- 
strym tonie zwraca kasze. że podobne po- 
stępowanie, jak wykazało doświadczenie, 
nie jest niczem innem, jak zamaskowa 
kradzieżą własności państwowej. Postai 
wiania wykonawcze, dotycząca 
kich czynności, oki 


od 
i karani więzieniem od 2 da 5 łat. 


Wszystkie urządzenia, zmajduiące się w 
zakładach fabrycznych mają być dokła- 
dnie zinwentaryzowane, Podobny rozdział 
wybrakowanych materjałów itd. ma być 
dokonywany wedlug linij wytycznych ra- 
dy komisarzy ludowych. 


Straty angielskiego transportu 
konwojowanego. 


($) Berlin, 15 lutego. Katastrafa, jaka 
apoikała wielki angielski transport konwo: 
Jówany na Atlantyku nia da się jeszcze o- 
garnąć w awolch pelnych rozmiarach. 

Wprawdzia wiadomo z komunikatu na- 
czelnej komendy niemieckich sil zbrojnych, 
ża zatopiono 14 wylładowanych parowców 
nieprzyjacielskich, jednak Ilaść zniszczone- 
ga tonażu niaprzyja! kiega nla jest jesz- 
cze znana. Niewątpliwie ilość ta jest znacz- 
na, ponieważ z niemieckiego komunikatu 
wojennego wynika, iż wśród 13 zatopionych 
okrętów znajdowało się „kilka wielkich pa- 
roweów transoceanicznych*, wyładawanych 
materiałem wojennym dla Anglii. Ostroż- 
nie licząc. można stwierdzić. że straty w 
tonażn nienrzyiarielskim dnrównoją stra 
tom, jakie naniosła żegluga hrytviska w 
czasia pierwszegn zniszezenia transportu 
konwojowanego i zatapienia przez nlemiec- 
kla akręty wajenne na Atlantyku 36.000 to- 
MOG o ezem doniesiono w dniu 8 listopada 

T 


Francja i pomoc amerykańska. 


Genawa, 15 lutego. Har poraz wystąpujs 
prasa francuska w niezwykla ostrym tonia 
przeciwko Imtrygom anglelskim, uniamo- 
tliwialącym przesłanie do Francji pomacy 
w el środków żywności | wszelkiego 
rodzaju produktów plurwszej potrzeky. 

Amerykański komitet Hoovera, który 
wziął na siebie przeprowadzenie charytaty. 
wnej akcji wobec Francji. napotyka w swej 
pracy na kontrakcję sfer angielskich, to też 
ambasador francuski w 
Henry Haye, ma trudną rolę, chcąc uzy- 
skać pomoc amerykańską dla swego kraju. 
Prasa francuska. pisząc na temat, pa- 
tępia również w ostrej formie działalność 
różnych francuskich emigrantów, wśród 
ktirych znala; wielu żydów, a przedn- 


Waszyngtonie, | jak 


AC autor sceniczny Henry Bern. 
In. 

Nie ulega wątpliwości, że sytuacja qpro- 
wizacyjna nieokupowanej Francji pozosta- 
wia bardzo wiele do życzenia. 


lerwsze] polowy 1941 roku 
równiaż odżywić 130.000 młodych matek, na 
eo potrzeba pól miljona litrów pelnega mle. 
ka dziennie. Wszystkie te osoby potrzebnią 
Tównież odżywienia w postaci mięsa, tlu- 
SZCZ, OWOCÓW. 


Rezultaty 


koniereneii 


państw La Plata. 


Montavldea, 15 lutego. Dotychczas pisana 
ostatnia a la neji, która odhywała sią 
między pięcioma państwami pałudniowo- 
amarykańskiemi, ohocnie zaś daje prasa re- 
suma tych konferencyj, które przedstawia 
slą zawarciem 26 układów, rezolucy] I pro- 
pozycy|. W ostatni czwartek zawarły pań- 
stwa akt końcowy. 

Konferencja państw La Plata dała mimo 
pewnych nieraz sprzecznych interesów i pe- 
wnych trudności konkretny wynik, który 
poli na xlączaniu tych $ państw pod 
wznlądem ekonomicznym | handlowym. 
Dotychezaa uniemożliwiał porozumienie sie 
tych państw układ handlowy angielsko-a1- 
gentyńaki s roku 1925, zawierający klanzu- 
le największego uprzywilejowania, a przez 
to samo klauzula ta nie mogła być zastoso- 
wana do tych państw. Obecnie na korzyść 
trzech państw nia posiadających brzegu 
morskiego zrezygnowały trzy inne republi. 
ki, leżące nad morzem, ze swoich przywile- 
JOW. 


Wielkim sukcesem kontarencji Jest przy- 
gotowanie drogi do przyszłej unji celnej, 
gdyż postanowiono wypracować odpowied- 
ni projekt, Również w zakresie literatury 


| i kultury postanowiły te państwa poczynić 


wspólne kroki, celem wzajemnego zbliże- 
nia. Jeżeli chodzi n stronę ekonomiczną, to 
doszło również do porozumienia, celem 
wspólnego zwalczania przemytu. Zaakeep- 
towano również 8 projektów. zdążających 
do podniesienia konsumpcji towarów, pro- 
dukowanych przez republiki La Plata i u- 
łatwienia ich wytwórczości. Wkońcu nzgo- 
dniły republiki południowo-amerykańskie 
swoje poglądy na stwarzanie kapitałów, 
służących do stabilizacji dewiz, a mające 
hyć do rozporządzenia banków  narodo- 
wych wszystkich pięciu państw. Poza temi 
zasadniczemi rezultatami przyniosła kon- 
ferencja państw  południowo-amerykań- 
skich również ohniżenie taryfy pocztowe] 
dla przesyłek drogą powietrzną. lądową i 
morską. 


chińscy marynarze w służbie angielskiej. 


=) Moskwa, 15 lutego. Agen:ja TASS | ne znacznie niższe. 


«trzymała z Londynu szczagólła 
zdanie, omawiające sytuację cl 
rynarzy, odhkywaających służhę na stat- 
kach anglslskich. 


sprawozdaniu zwrócono uwagę na 
akt. angielska flota handlowa zatrudnia 
ponad 20.000 marymarzy chińskich, zwe1bo- 
wanych do służby w Hongkongu, względnie 
w Kantonie. Chińscy marynarze są trakto- 
wani macie gorzej niż marynarze 8n- 
gielscy, Maksymalny zarobek chińskiego 
marynarza jest o 3-4 ʻazy mniejszy niż 
marynarzy angielskich. Przeł niedawnym 
czasem podjęli chińscy marynarze starema 
o podwyżkę zarobków, względnie przyzna- 
mie im dodatku t. zw. ryzyka wojennego. 
Dopiero przed niedawnym czasem dapro- 


nanzy cehi przedstawicielami 
dwóch poważnych firm armatorskich. Mi- 
mo tego jednak nia przyznana Chińczy- 
kom normalnych premij wojennych, jakie 
otrzymują marynarza angielscy, lecz są o- 


Ponadto umowa o przyznaniu premji do- 
tyczy jedynie 8.000 chińskich marynarzy, 
gdy tymczasem 12.000 Chińczyków nadal 
tych premij nie otrzymają. prosta, 
ża postepowanie firm armatorskich wywo- 
luje wśród chińskich marynarzy olbrzymie 
niezadowolenie. 

Korespondent TASS w dalszym ciągn 
donosi o aresztowaniu w dnin 31 stycznia 
w porcie londyńskim załogi pewnego an- 
gielskiego statku handlowego. składającej 
się z 29 marynarzy chińskich. Jedynym za- 
rzutem. jaki się im stawia, jest fakt, iż bez- 
pośrednio po przybyciu do portu londyń- 
skiego opuścili oni pokład stalku, aby czy- 
mić staramia © uregulawanie zaległych pre- 
mij ryzyka wojennego 17 ehińskich mary- 
narzy skazana aa robo: nrzymnsowe zaś 
5 poznsialych ukeran zrzywnami Tegoż 
dnia odbyła się druga rozprawa sądowa 
przeciwko 21 c im marynarzom, któ- 
Tzy zaprotestowali wobec firmy armator- 
s z powodu nieludzkiego ich traktowa- 


Kierownicy młodzieży Japońskie] 
w Niemczech. 


Tokio, 15 lutego. Jak donoszą, wylochala 
z Toklo sześciu przywódców organizacyj 
młodzieżowych da Berlina, dokąd mają 
przyhyć w początku marca. e 
Delegaja japońska przybędzie pod kiero- 
wnictwem zastępcy ministra wychowania 
młodzieży Hojama. Delegacja wręczy w ir 
mienia ministra wychowania publicznego 
Haseida prezenty dla ministra spraw Za- 
zraniceznych Rzeszy. von Ribbentrona, dla 
przewodniczącego młodzieży Artnra Axma- 
na i namiestnika Baldura von Schirach. 
Delegacja zamierza zwiedzić niatylko sa- 
mą Rzeszą, ale udać się również do protak- 
toratu Czech i Moraw. onaz do Francji. 


W kilku wierszach. 


Szwajcarska Rada Związkowa ustalila 
we wtorek nowe zasady pracy w rolni- 
ctwie. Osoby wchodzące w sklad elużby 
pracy, zatrudnione dotychezas w rolni- 
ctwie, będą w przyszłości ustawowo obo- 
wiązane do pozostania w tym dziale pracy. 
Członkowie służby pracy mają za swe 
czynności pobierać zwyczajne wynagTodze- 
nie, 

* 


„Mowa Churchilla stanowi ostatni ana 
gielski apel o pomoc z wielkiej serii tych 
apeli do Sianów Zjednoczonych” — pieza w 
artykule wstępnym ukazująca się w Rio 
de Janeiro „Gazetta de Noticias“, Chur- 
chil silnie przesadził informacje o zwycię- 
stwach angielskich w Afryce, 


* 


Po zerwaniu stosunków dyplomatycze 
nych między Anglją i Rumunję przyspie- 
szono w Bukareszcie przygotowania do 
obrony przeciwlotniczej. 

* 


Obradująca obecnie międzykolonjalna 
konferencja francuska omawia problem po- 
prawy drog komunikacyjnych lączących 
francuską kolonje północmo-afrykańską z 
pozostałemi posiadłościami francuskiemi w. 
Afryce zachodniej. 


Rząd w Vichy zaniechał wykonania ist- 
riejącego planu budowy kanalu łączącego 
zatokę Biskajską z morzem Śródziemnem. 


* 


Brazylijskie dzienniki zarzucają Anglii 
jakoby próbowała sabotować handlowe sto- 
sunki, łączące Brazylję z Argentyną. 


* 


_W Dublinie czynione są starania o gorgas 
nizowanie specjalnego ministerstwa, maja} 
cego na celu zniesienie podziału Irlandji. 


* 


Rząd Japonji nosi się z zamiarem valos 
żenia prywatno-państwowego koncernu na- 
ftowego z kapitałem zakładowym w sumie 
100 miljonów yen, 


Rząd chiński oraz rząd australijski noszą 
się z zamiarem utworzenia w obydwu kra- 
jach własnych przedstawicielstw dyploma- 
tycznych. = 


Według informacyj dzienników japoń- 
skich, rmał załcomunikować minister spraw 
zagranicznych Australiji, jakoby spodzie- 
wamo sie tam przybycia amerykańskiego 
doradey do spraw marynarki. 


Poseł i Konsul generalny dawnego rządu 
holenderskiego zostali wezwani przez rząd 
rumuński do opuszczenia kraju, ponieważ 
usiłują reprezentować w Rumunji rząd, 
którego nie uznaje Rumunja. 


* 


W Szwajcarii zostanie z dniem 3 maja 
zaprowadzony w roku bieżącym czas letni, 


* 


Podpisany w dniu 26 grudnia 1934 han- 
dlowy traktat między Rzeszą niemiecką 
R republiką Chile został ostatnio przedłu- 
żony do 31 grudmia br. Jest to już siódme 
prolongowanie tego układu. 


* 


Wydawcy pism belgijskich postanowili 
ostatnio podnieść cenę sprzedaży swoich 
wydawnictw, tak, że pisma kosztujące do- 
tychczas 50 centymów, będą obecnie sprze- 
dawane po 60, 65, 75 eentimów. Powodem 
lega zdrożenia jest podniesienfe się cen su- 
rowcow. * 


Jak donoszą w Angouleme padł history- 
<zny zamek la Rochebeaucourt ofiarą po- 
iężnego pożaru. Zamek był niezwykle cie- 
kawym zabytkiem renesansowym i zawie- 
rał wiele cennych dzieł sztuki. 


* 


Gstatnio stworzono w Moskwie i Lenin- 
gradzie specjalne atelier celem fabrykacji 
trójbarwnych filmów. Zakłady te posługują 
się wynalazkiem sowieckiego inżymiera 
Merszyna. Tymezasem będzie kontynuowa- 
na produkcja filmów dwnkolorowych. 

EJ 


„Komisja zagraniczna senatu Stanów 
Zjednoczonych przyjęła 15 głosami prze- 
ciw 8. projekt ustawy dzierżawno-pażycz- 


kowej, w związku z czem projekt ten prze- 
kazano na plenum senatu. 


74 przeobrażeń wewnętrznych Hiszp anj 


„DZIENNTK PORANNY" Nr. 38. Niedziela, 16 lutego 1941. 


Hiszpanja w ofensywie... 


Kraków, 15 lutego. 

Jak doniosły dzienniki, przed niedawnym 
czasem powrócił da awej ojczyzny z dobro- 
wolnego wygnania jeden z największych 
współczenych pisarzy i myślicieli hiszpań- 
skich: José Ortega y Gasset. Został on po 
powrocie eamiannwany przez generała 
Franco anklem państwowej „Rady Hisz. 
pańskaści instytucji oficjalnej, mającej 
i t. zw. mi- 
iberyj- 


za zadanie szerzenie propagandy 
aji dziejowej narodów półwyspu 
skiego. 

Zarówno postać i umysłowość Ortegi y 
Gasset, znanego dobrze na Zachadzie Euro- 
awa ciekawa w awaj koncepcji, 

isz- 


py, jak 
niezmiernie charakterystyczna „Rada 
nańskośa* sklaniają nas da bli 
znajomienia czytelników z temi sprawami. 
Tem więcej, że owa „Rada” jest jednem 
z najbardziej ważkich zjawisk Hiszpanii 
wspólczesnej, Hiszpanji — jakeśmy już w 
tytule podkreślili — ofensywnej, jeśli użyć 
terminologii wojennej. 

_ Chege dokładnie zrozumieć cel in 
iuatytueji czy hanla zarówno „Rady", ja 
i istotą owej misji naradów hiazpańskich, 
trzeba zlekka naszkicować genealogię ca- 
lego ruchu, sięgając także do okresu przed 
rewolucyjnego, Ba będąca w fazie formo- 
wania się nowa umysłowość hiszpańska, jej 
zasięg celów kulfuraluo-politycznych, po- 
dobnie zresztą jak i u innych naradów, po- 
zostają niewątpliwie w związku z pewnemi 
tendencjami, nurtującemi od bardzo dawna 
w <luszy tego narodu, 

Faktem nadzwyczajna) danlosłości dla 
tworzenia się nawega ducha narodów. 
Hiszpanji była przegrana wajn: 
mi Zjednoczonami o wyspę Ku 
Dnata ta jest, możnaby powiedzieć obraza- 
wa. swego rodzaju punktem wyj 
ciekaniach i dążeniach najwybitniejszych 
umysłów hiszpańskich, podjętych celem 
przebudowy ducha narodowego, pobudzenia, 
wartościawych cech i przeweksłowąnia a- 
gólnej linji politycznej w kierunku eks- 
nansywnym. Już w agloszonej w 1878 r. 
„Historia da civilisucho iberica“ Portugal- 
czyka Jana Oliveira Martinsa znalazly 
swój oddźwięk 


tendzncja do przekształcenia ohllcza 
„rasy” Iharyjaki: 


Uczony ów był bodajże pierwszym herol- 
don ujmowania slowem „Hispania“ wszyst- 
kich namodów półwyspu, jak i republik t. 
zw, łacińskiej i środkowej Ameryki. Naj- 
więcej charakterystyczna są jego twierdze: 
nia, że Hiszpanie bądą anoastałami Idei 
łości f„apóstoles de las idęns futu- 
zwłaszcza odwiecznej idei katolicy- 
amu (la antiqua idea catolica"), orna ża 
twórczość Hiszpan ji wykaże aiy] monumen- 
talny i suwerenny („aspecto manumental 


y soberano“). Z poglądami pisarzy póź- 
niejszych się zapoznać przez dwu 
przedstawicieli: Angela Ganiveia oraz 
współczesnego José Plá Carcelesa. 


Pinrwazy z nich jest autorem „Idearium 
Tspanol" wydanym u nrogn naszego atu- 
Jec drugi wraz z Sulwutorem Madaria- 
gn oraz Urugwajczykiem Julianem Nag- 
neira, stal się pionierem Tozów. hniania 
wiary w gónjusz i specjalną miaję dzieja- 
wn narodów iberyjskiego pochodzenia, a 
których to pion s-zskich dążeń widomą rea- 
lizncją jest narodowa „Rada Hiszpańsko- 
"2 swym nowym rannym współpracow 
nikiem J. Ortegą y Gasset. 

Na czemże więc buduje owa „Rada“, jakie 
an jej przesłanki myślowe? Oto próba od- 
pawiedzi, ujęta w [arme ntremzezającego — 
z konieczności — referatu. 

Genjusz rasy iberyjskiej dwukrotnie jnż 
objawił się światu w swym stylu monn- 
mentalnym: raz przez zidentyfikawanie 
jedności duchowej z jednością religijną, 
czyniąc z katolicyzmu wyłączna religję ca- 
lego Pólwyspu. 


Odpawladnikism zjednoczenia religijnaga 
stała się zjadnoczenie narodowe. 


Po raz wtóry, w epoce Karola V i Filipa II, 
kiedy w świeża odkrytej Ameryce położono 
fundament pod jedność charakteru ple- 
miennego, relig, jezyka. Naród hiszpań- 
ski udowodnił w tych dwu dziełach, że jego 
geniusz patrafi przezwyciężyć legendarny 
indywidualizm, zamieniając go w wspania- 
ły instrument zbiorowej twórczości. Dwa 
razy geniusz ihberyjski przybrał rozpęd 
kontynentalny, jakież heda przyszłe 
rany hiszpańskiej? Snadkiem, jaki odzie- 
dziczyla „Rada“ po Ganivecie j 
chęć przemiany dążeń materjalistycznych 
na drżenia duchowej natury- 


Zdaniem Ganlveta Hisznanja rozirwo- 
nila swą anergią na zhyt rozległych 
terytoriach. 


zasach współczesnych powinnaby zająć 
le iniejatorki w przebudowie duchowej 
świata, dostosawanej do nowych wydarzeń 
historji“. „Polityczny problem — pisał Ga- 
nivet — należy rozwiązać w sposób ad- 
mienny od tych rozmaitych formul, jakie 
przekazała nam historia. Naród hiszpański, 
tóry powołał dò życia tyle nowych twa- 
rów państwowych. zasłużył na to. abł pa 
długim nkresie upadku odzyskał preżnnóć 
polityczną, podsycaną nawemi formami dą- 


pisze dalej — dzięki wysiłkom naszego in- 
telektu, wznowić jedność duchawą wszyst- 
kich państw hiszpańskich, jeżeli skłonim, 
te państwa do przejęcia się kultem tyi 
samych ideałów, naszych ideułów — to speł 
nimy wielką misję historyczną i raucjmy 
padwaliny pod wspaniałą i oryginalną bu- 
dowe. Będzta to działa patężnej doniosłości. 
Nietylko dopomożemy zrodzeniu się szli 
chetnaj idei, ale dokonamy ponadto przed- 
ięwzięcia, które przyniesie korzyści inte- 
resom naszej własnej ojczyzny, Hiazpa- 
nja — zdaniem Carelen wytworzyła 
potężne, pierwsze w historji Europy impe- 
rinm, ktore u schyłku XIX stulecia ostate- 
cznie dobiegła do kresu każdego imperium, 
tj. rozpadnięcią na bardziej zróżniczkowa- 
ne, odrębne w speryficznych cechach cha- 
rakterów narodowych części składowe. 
„Niemniej Hiszpania pozostaje i dzisiaj me- 
tropolja. która może okaz na nowo 
potężnym i twórczym czynnikiem, o ile 2a- 
alina swą żywotność materjalną i kultu- 
talna". 

Zdaniem Carcelesa „właściwości naroda- 
wego charakteru i olbrzymie remltaty hi- 
szpańskiej ekspanaji w wiekach dawnych 
wymownia przemawiają za tem, że psu- 
nlęcia polityczne Hiszpanji powinny za- 
chować eschą Imperjalizmu duchowego. — 
„Byłoby nawat zdradą, zbrodnią przeciwka 
godności narodu, gdybyśmy, z motywów 
jakiejś chorobliwej nkromności, poniżyki 
sią sami do tak marnego poziomu i zapo- 
mnmieli świetmej apuścizny. jaką nam prze- 
kazali w spadku przodkowie. Przypomnieli 
by ją nam nasi bracia w Ameryce, którzy 
pamiętaja o tem lobrze i z uzasadnioną 
dumą“. Nie maczy to. aby Hiszpania za- 
mknęła się swojem „ia“ narodowem. „Ża- 
den naród — mówi Antoni Maura — mie 
zdoła ami ne chwilą przerwać swych sto- 


sunków z zagranicą; żaden maród nie jeat 
otoczony pustynią". 


Padatawą nowych poczynań muel byè 
mdrodzenie narodowe, wewnętrzne. 


Jeden z wymienionych pionierów pisał: 
„Trzeba nam zreorgamizować naszą struk- 
iure społeczną. zmurszałą i zakszepłą wsku- 
tek naszej izolacji, trwającej już trzy dłu- 
gie stulecia. Musimy pomnożyć też kapila? 
nawkowy, musimy wzmocnić przemysł i 
handel — bogactwo i twórczość duchowi 
ną w tej naszej przyszłej misji dziejowej 
koniecznemi przesłankami, bez których do 
właściwego calu nigdy nie dotrzemy”. 

Jak wiec z tego wszysikicza widać, 
wszyscy cytowani myśliciele usiłowali na- 
dać imperjalistycznym tradycjom hiszpatń- 
skim nowy kszial! i tchnąć w niego nowe- 
go ducha, zacleśnić więzy mlędzy metropa- 
ija. cheć nie w polltycznem Już znaczeniu, 
a krajami Ameryki łacińskiej. Kolabora- 
cja z najbardziej wartościowemi przedsta- 
wicielami innych narodów świata we wszel- 
kich dziedzinach nostęnu mialnhy się do- 
konywać w duchu jedności | hraiarstwa 
wazystkich państw Iberyjskiego pochadze- 

Wrkrzasić ‘ów sojnnz wszyskich hu- 
rasy hiazpańskiej w najszerazem iego 
słowu znaczeniu — olo był program pier: 
ka Jskżeź przedntawinją się te sprawy 

zia 

Rewolucja ostalnia, której widomym ma- 
kiem jest obecny rzad. dakonała się pod 
hsalem edradzenia narodowego. Calkowite 
nrzeobrażenie ustrojw snołeczna-gospodar- 
czara jesł w toku. Specjalną uwaga i pie- 
czolowitością otoczył nowy rząd sprawy 
polityki kulturalnej, tworząc wspomniana 
już „Radę hiszpońskości", w skład które 
wchodza najwyhitniejaza | najbardziej €- 
nuerpiczne umyaly współczesnej Hiszpanji. 


„Rada“ powstała w pierwszym rzędzie jako untydotum 
przeciwko wykujałym dążneściem separatystycznym 


Zarówno gwallowne widma rozpadu we- 
wnętrznego kraju. jak i postawienie mobie 
specyfienych zadań propagandowych, a- 
bliczonych na działanie w republikach 
iberq-amerykańskich były powodem stwo- 
rzenia „Rady“, Rewolucja hiszpańska na 
wiązując do ducha tradycyj narodowych. 
nie mogła przejść obojętnie nad snuścizną 
wiekową Ferdynanda i Izabeli katolickich, 
fundatorów ziednoczenia narodowega Hi- 
szpanji, jak też i zjednoczema religijnego, 
przyczem obydwa pojęcia związały mę nie- 
rozerwalnie w dziojach narodu. Również 
przejęła ona spuściznę duchową pa wapa. 
mnianych pionłerach ideawych Martinsla, 
Carcelesle, Ganlrecla I Innych. Z zasadn 
ema jednak modyfikacją. O ile pionierzy 
ruchu naniberyjkiegn szukali oparcia dla 
swych ezlachatnych ideałów w Tnstyfucii 
Gemewskiej, ta nowy rząd inaczej pokiera- 
wał wykonawcza stroną programu. Nia od- 
rmeając ziarna myśli zawartych w pogla- 
dach myślicieli hiszpańskich. nadał im cha 
rakter bardziej konkretny i związany 
z czynnikami nolitycznemi kraju, podna- 
rządkawując sobie i mlanujae członków, 
jak i kierując poaunięciami propaganda- 


sków, Katalończyków I Innych. 


cz! ac 
pi ami amerykañsklemi, 
dząc w tem praktyczną realizację i uzupel- 
nienie idealistycznych przesłanek historio- 
zafieonych. W tem wybitnie ekapmnevw- 
pem NE rządu AP oddaje ol- 

rzy mie usiugi propagandowe. 

Wkońcu kilka słów a nowym członku Or- 
tedza y Gnsnet. Filozof ten znany był z 
swmch przekonań politycznych jako czło 
wiek lewicy. Przeobrażenie wewnętrzne. ja- 
kia pri na emigracji, ważność nbee- 
nej chwili skłoniły go da oddania się da 
dyspozycji istniejącego rządu, celem przy: 
czynienia się do zwiększenia  połancjału 
duchowego alonocznej Ojczyzny, Niewiado, 
ma dziś blżej, jakich przeobrażeń doznał 
jego niechętny stoaumek da pojęcia chrze- 
śoijańatwa, niemniej wnosi on wiela twór- 
czych pierwinatków da skarbca intelektual- 
nego „Rady“, a przedewszystkiem energję, 
oryginalność pogladów. nwielbienie dla 
ly żywotnej narodu, pochwale dla 
stynktu działania, pęd da wielkości. 
„Duh“. 


Frym, 15 lulego. Prasa wloska zajmuje 
się szczegółowa zagadnieniem sytuacji g 
spodarczej w Hiszpanji, zwracając uw: 
w nlerwszym rzędzie na zaopatrzenie His 
panji w wlęgia! 

„Bonolo di Rama" pisze na ten temat, ża 
produkcja węgia wzrosła w roku 1940 wo- 
hechec 1939 r. i że ilość wydobytego w pier- 
wszem pólroczu 1939 roku węgla w różnych 
jega odmianach. t. j. antracytu. węgla bro- 
natnego, koksu i t, d. wynosiła 3.71 miljo- 
nów tan, podezas gdy w półraczu 1840 roku 
produkcja wzmogła się do 5.34 milj. ton. 
Qauólna pradukcja roczna 1940 roku wynla- 
sia 10,5 mlljonów ton wągla. Pismo włoskie 


tłumaczy to wzmożenie się produkcji lak- 
tem, że przywóz angielskiego wegla ustał 
zupełnie i Hlszpanja byla zmuszona wyko- 
rzystać własne zapazy leżąca w ziemi, obll- 
czans na 5 mlijardów Z tych też powo- 
dów nie odczuł przemysł hiszpański braku 
węgla i może sią zupełnie zadawalająco 
rozwijać. — Jakkolwiek musiala Hisz- 
panja poczynić pewne ograniczenia kon- 
aumpcji węgla, ograniczając np. oświetle- 
nie gazowe i ilość pi ó i 
ju. ta Jednak z 


Pomyślny rozwój rolnictwa 
włoskiego. 


(=) Rzym, 15 lutego. Na początku kr. u- , posiadają stamowisko pośrednie między ro- 


kazała sią wydawnictwa „Compendi 
tistico Itallann 1940" w opracowan! 
wnago Urzędu Statystyczneg. 
wszystkie godne uwagi 
włoskiego życia gospodarczego. 

Ponieważ podane dane statystyczne ait- 
gają roku 1939, przeto umożliwiają dokład- 
uy przebieg włoskiego życia gospodarczego 
w okresie poprzedzającym bezpośśrednia 
wojną. 

Qdmośnie do rolnictwa dowiadujemy się. 
że cyłra asóh zatrudnionych w rolnietwia 
738.084. 50.8 proc. tej cyfry stano- 
wia nosiadacze ziemi. przeważnie RACE 
26.9 proe. (2,856.518) określonych jest jako 
rohotniev rolni, 204 proc. (1,787.601) jaka 


lerające 


żeń do ekspansji”. „Jeśli uda nam się — ; półdzierżawey rolni itd. 16 proc. (138.817) 


Sta- | boinikami 
Gtó- | Włochów zatrudnionych w rolnictwie po- 


rolnymi i chłopami. 0.2 proc. 


dało się jaka zarzadey dóbr. urzędnicy Jid. 


za' 
y, datyczące Ilość kobiei w ogólnej cyfrze osób, zatrud- 


nionych w rolnictwie wynosi 21.7 proc. 
(2.427.533). Ogólna cyfra ludności zatrud- 
mionej w rolnictwie podana jest na 18.3 mi- 
liony. w tem 13.1 milion. meżczyzn. 
Statystyka wykazuje 98.548.640 ha po- 
wierzchni Włoch, użytej pod uprawę rolną 
i Jeśna. powierzchnią nieużytków w wyso- 
kości 2,469.552 ha. Powierzchnia ziemi, wy- 
korzystana nod uprawę rolną. wykaznie 
12.752977 ha terenów zbożowych. 1.116.506 
ha łąk. 894.450 ha Iak sezonowych, 4,506.762 
ha pastwisk. 2.279.949 ha snecialnych kultur 
drzew. 5,563.398 ha lasów i 1,925.598 ha po- 


wierzchni produktywnej beg okredlonegu 


DrZezmaczamia, 

W r. 1939 powierzchnia memi pod uprawą 
pszenicy wynosila 5,228.000 ha. kukurydzy 
1.276.000 ha, owsa 420.000 ha, ziemniakow 
497/000 ha, buraków cukrowych 147.000 ha, 
n 157.00 ha, roślin strączkowych 452.000 


r. 1939 Włochy Importowały dia wia- 
konsumcji 648.000 ton pszenicy. Cyfra 
ta świadczy już o korzystnych rezultatach 
„kampanii pszenieznej”, ponieważ w latach 
poprzednich przewóz pszeniey do Włoch 
był znacznie wyższy: np. w r. 157. kiedy 
to musiano sprowadzić. niemniej lak 
1455.68 ton pszeniev. j 

Ostatnie winohrania wa Włoszech osig- 
gnely cyfry: 422 milionów hl w r. 1989, 41.8 
m hl w r. 1988 i 36.6 milin. hl w r. 1987. 
jezwykle ważna dziedzina produkcji all- 
wy roślinnej z punktu widzenia wyżywie- 
nia mar włoskich wykazuje w r. 1938 8.15 
milianów a, w r. 1938 1.78 milin. a i w r. 
1937 2.72 mili. a. 

Wioski rynek kwiatowy — ośrodkiem 

kultury kwiatów jest wybrzeża liguryi- 
skie — dosiępnął w sezonie 198940 182.6 mi 
Jionów lirów obrotu wobec 141 mikionów fi. 
rów w roku poprzednim. W ciagu roku 1919 
Włochy nie zawiodły również swej wyro- 
bionej marki, jako kraju owoców, wyka, 
zując mie bardzo obfilemi zbiorami. I bek 
zbiór jablok w tym roku wykazamo w oy- 
frza 3,69 miljonów q, zbiór gruszek w wy- 
sokobci 2.48 milj. q, zbiory brzoskwiń, mo- 
reli i śliwek w wysokości 3.28 milin, q, wie 
śni 0.75 miljonów q. Natomiast. rok 1939 był 
dość skromny pod wzgledem zbioru migda- 
lów. Zbiór ioga artykulu wyniósł tylko 
972.310 q w porównaniu z 2869.120 q w ro- 
kn.1938, 
r. 1939 zaznaczyło aig również powadme 
zwiększenie zastosowania sztucznych na« 
wazów w rolnictwie włoskiem. I tak zuży« 
to amonjaku siarezanego 2.87 milin. q wos 
bec 28 milin, q w r. 1988, 2.84 miliony q a- 
zolniaków wapna wobec 186 miljn. qa w ro- 
ku uktegłym, 6.62 milionów q amonjaku 
siarczamega wohee 0.39 milin. q w roku u- 
biegłym 1 1.97 milin. q nitratu wapma wa- 
ber 149 milionów w roku ubiegłrm. A 

Skromme przedstawia sie jeszcze produ- 
keja drzewa w lasach włoskich. Na rok bn- 
dżetowy 194839 produkcja drewna wynio- 
ma A49 in. m’, drzewa opałowego 865 
milim. m*, oraz wegla drzewnego 6.25 mne 
lionów m*. Wysoka produkeja wegla drze- 
"mego tlumaczy się ezczegółnem 7anotrza 
bowamiem szerokich mas ludności włosknej. 


Akcja przeciwko ustawie o pomocy 
dla Angliji. 


(=) Nowy Jark, 15 lutego, Jak donasi 
„Aspociatod Prens” 163 ninarzy, profesorów, 
duchnwnych i ezłonków Narodowego Geith 
zku dla obrony nraw konstytucyjnych pod- 
pisała deklaracje, protestniącą przeciwko 
mocy dla Angli. 


Deklaracja stwierdza, że cały pomysł tef 
usiawy nie przyczyni sie wcale do obrony, 
ustroju demokratycznego, ale raczej przy” 
spieszy jego koniec. t 

Wśród osobista których podpisy wi- 
dnieją pod deklaracia, znajdują się: prze- 
wodniczący związku artystów amerykan- 
skich Rockwell Kent, wiceprezes towarzy= 
stwa CIO Joseph Qurrah, nrofesar Irving 
Fisher z uniwersyletu Yale, przewodniczą- 
cy zwiazku amerykańskich pisarzy Donald 
Ogden Steward, oraz wydawczyni dzienni- 
ka „Robotnik katolieki* Dorothy Day. 


Wyroki w Rumunji. 


Bukaraszt, 15 Intego, W procesio prze- 
ciwko iniejatorom zamieszki w Braili tam- 
tejszy sad wojskowy skazał byłego prefek- 
ta Stare Michalexe, b. kweslora policji 
Sandu Macilu i dwóch innych przywódców 
legionowych na karę 15 lat robót przymu- 
sowych oraz 6 lat utraty praw obywatel- 
skich. 

Jak urzędowo zakomnnikowano, wśród 
zaaresztowanych we czwartek za udział w 
powstaniu znajdnje się również b. minister 
oświaty Trajan Braileanu. Zagranicą Brai- 
leenn znany jest ze swych przekładów dzieł 
Kanta. Celem ustalenia stanowiska rumuń. 
skich urządników rada ministrów rumuń- 
skich postanawila we czwartek, że wszyscy 
urzędnicy będą się mnsieli wykazać, jak 
spędzili czas w okresie atyczniowegn pow- 
siania. Ct urzędnicy, którzy nie będą mogli 
udowodnić, że nie brali udziału w powsta- 
niu — zostaną zwolnieni ze służby. 


Nowe pięć traktatów handlowych. 


Buenos Alres, 15 stycznia. Jak donasi 
United Prass, zawarły nałudniowa-amóry. 
kańskle państwa, Argentyna, Boliwja I Pa- 
raywaj pląć nowych układów, celem uzgoć- 
nienia Interesów handlowych. 

Piorwsza z tych umów uaialiła epecjalną 
komisję. skladającą się z trzech członków, 
celem wypracowania umowy co do rz 
ki Pileomayo. druga umawa dotyczy rzeki 
Paragwaj, co do której są zainteresowana 
(rzy państwa. Trzecia umowa dotyczy sta- 
bilizacji waluty Paragwaju i Argentyny, 
oraz przewiduje stworzenie rezerwy kredy- 
towe]. W czwarte] umawia obowiązują s 
Argentyna | Bnliwja dostarczyć potrzeb- 
nych środków do zhudowania linji kolejo- 
wal do Argentyny. W niniej umowie usis- 
lono. że turyści. posiadajacy paszporty. lub 
wykazy osobiste, hędą mogli bez dalszych 
formalności przejechać przez Boliwię i Pa- 
ragwaj. 


Kraków, 15 lutego. Od ułuższego czasu, 
zwłaszcza po ńmlerci przywódcy Kraatów 
dra Karoszaca, wypływają w Jugosławi! 
garni ta nawa zagadnienia wewnętrzna- 
ustrojowa na powierzchnię, eczakując za- 
tatw lenia 

Jak wiadomo, dzisiejsza państwo jugosła- 
wiańskie powstalo z trzech iczych 
termów, a mianowicie z tarytorjum dawnej 
Serbii przedwojennej, z ato Rroacji, 
oraz Chorwaoji, które wszystkia trzy za- 
miesz JA przes zblizwca do sonio CA 
y poludniowy: nwian. Dodatkiem 
łych trzech prowincyj jost Bośnia | Horsa. 
gowina ramlesrkała przez Serbów przede 

I 


wazy: a wrzeż Turk 
większą llańć żydów. g 

Ta czwarta część Jngoslawii nie gra jed- 
nak w życiu państwa wybitnieimej roll, 
a jedynie trzy pierwsza wch: w gra ja- 
ka twároza czynniki, choae zunelnia utrzy- 
mać rownouprawnienie wszystkich trzech 
szezopów 


przy]eło nowe państwo tal H 
wiatewaj nazwa królestwa Sardin o 
Chorwatów | Słoweńców 


(Kralżóvina Srba, Chrwata a Słowanaca), 
a rówmież trzej synowla króla Aleksandra 
zamordowanega w Marsyljl noszą typowa 
Siang tyeh trzech szczenów. 

stnieją obecnie trzy zasadnicze zagad- 
nionia, które komcentrnią na sohie uwngę 
rządu i narodu: po plorwsza chodzi a wpra- 
wadzonia Słoweńców do rządu, pn zgonia 
przywóńcy Ich doktora Karoszeca, po dru- 
gla o nutonomią Słowenji, a wkońcu a u- 
stalenie pewnych ówiztononiadowych se- 
qadniań w łanie rządu, co zreszta bozosta- 
je w lączności z dwoma poprzedniem| za- 
aadnianiami. 

Strata dra IKaroszeca była bozwątpienia 
wielka dla Jugosławii: był on ostatnio mi- 
mi PONTE ʻi przewodniczącymi se 
| Jak rów 
rownikiem alowuńskiej martii ludowe). 
Pa śmierci jego obiął dżiedzietwo dr. Fran- 
ciek Kulowea będący również iak Ko- 
roszec katolickim księdzem, Kierownictwo 
ministerstwa oświaty przejął przejściowo 
dr Micho Krek, natomiast prezesem sena- 
tu zostal premjar Owatkowicz. | 
„„Jakkolwiek Słoweńcy SE 
Jugosławii, bo z drugiej atrony stali aię 
oni meraz t zw. 

Języczkiem u wagi w polityoa 
wawnątrznej, 


a decyzde manadłe w Lublanie onej 
<czeato na ogólny wyglad polityki, Świetny 


polityk dr Koroezec zdołał stworzyć dla 
łoweńców sytuacje kluczowa, której je 
nak następca jego nie umie w tym atopniu 
co om utrzymać, Jest on wyżnuwcą usamo- 
dzielnienia administracyjneo. Słoweńców. 
Przy reorganizacji nańatwa chodzi oczy- 
wlicie o terytorialne rozgraniczenie pro- 
wlncji słoweńskiej od chorwackiaj. 

"To administracyjne usamodzielnienie wzglę- 
dnia uzyskania odpowiedniej autonomii 
znaidnie również zrozumienie n przywódcy 
Kroatów dra Maęzka i w ten sposób wy- 
mmawcy autonomii podają sobia ręce. Nie 
jest to jednak zupełnie na ręke rządowi 
jugosłowiańskiemu. gdyż usamodzielnienia 
tych dwóch ezczenów musi miła faktn przy- 
nieść również mieszkańcnm Bośni i Her: 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 38. Niedziela, 16 lutego 1941. 


Jugosławja załatwia 
wewnętrzne problemy. 


cegowiny analogiczna apetyty, coby znów 
wprowadziło piwne zamięczanie w struk- 
tnrze państwa. HR 

ray zmianach zaszlych po śmierei dra 
Karoszera uzyskał nastąpca jogo Kulewsce 
stanowiaka ministra bez potrfelu. nie zań 
stanowisko wicepremiera. Należy to rozu- 
mieć w ten apoaób. ża nie oholano podkra- 
ślać przyszłej autonomii Ślowenii tylka 
atarana pią proces autonomizacji przełożyć 
jeszcza na nieco później, 


Śmięrć Koroszeca pozwolila przeprowa- 
dzić sfarom otaczającym nowego miniatra 
boz teki profesora Konatantinowieza wiel- 
kiego zwolennika masonerji, atak na gabi 
nat (EEE) gelem zdobycia teki 
Atak nie udał się jednak, gdyż ani mini 
aterstwo oświaty. ani też spraw wewnelrz- 

ch nie dostała się w ręce zwolenników 

onstamtinowicza. Naalępca dra Korosze- 
ca. Kulewso, znany jeat również jak jega 
poprzednik z pogladów antyżydowskich i 
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antymasońskich. Z tych wszystkich powo» 
dów nie moztało rozwiązana razadnienia 
obsadzenia stanowiska ministra apraw we- 
wnętrznych i Draglsza Gwatkowicz, rzacz- 
nik porozumienia serhsko-kroacklaga poza- 
staja w dalszym clągu klerawnikiem wa 
wnątrznej polityki państwa. Politycy jugo- 
słowiańscy przypuszczają, że w tych Wn» 
rtnkach da się w przyszłości przeprowm- 
dzić linie postępowania Sloweńców i połą* 
czyć ją z programem gabinetu. Oznaczało” 
by to wielkie wzmożenie wewnet 
kousolidacji, która tembardziej jeat potrza- 
bna, że z dniem 6. września br. konczy © 
becny małoletni król Piotr IE 18 lat, a tem- 
samem obejmie zgodnie z konatytucja Ju- 
zoalawii onabiate rzady. Starania pabinetn 
idą więc w tym kierunku, aby młody król 
nie musiał rozpoczynać swego panowania 
od załatwiania zasadniczych zagadnień, 
któreby mogły stworzyć wieksza trudności 
i obarczyć go choćhy cieniem niepopular- 
ności. 


(f) Zbliża się okrea, kiedy każdy ogrod: 
mik musi pomyśleć a rozpoczęciu siewu 
pomidorów. Szczególnie u naa w Zagłębiu 
Dąbrowskiem pomidory ciasną sią wiel- 
kiem sainterezowaniem hodowców, widzi- 
my je niemal we wszystkich ogródkach wa- 
rzywnych, dominują w ogródkach działko- 
wych, ałowem wazędzia gdzie tylko daje się 
de posadzic. Dlatego też chcieliśmy zapo- 
znać rzesze hodawców a temi pożytecznemi 
awocami i wskazać drogi, któremi kroczyć 
MASY: aby osiągnąć jaknajlepeza rezulta- 
y, 


Pomldery pachodzą z oleptysh əkelio A- 
maryki dnlewaj | distəg 
klimaci pla a nawet glną od przy- 
mrozków, gdy na wioanę wysadzi sią ja w 
niee: ladnie] porze. Z drugiej atrany 
pamidory należą do roślin o długin! okresie 
rozwoju, wymagają bowiem od chwili wy- 
fiewu nasinn da rbloru pierwszych dojrza- 
łych owoców, bardzo dużo czasu, przecię- 
tnie od 1% do 165 dni, czyli od 4 do 5 i pół 
miesięcy, zależnie od coch odmiany i wa- 
runków uprawy. 

W związku » tem. wysiewu nasion pomi- 
darów dla otrzymania rozsady należy do | 
kanywać woześnia mianowicie Jui w dru- 
giaj pałowia lutego a najnóżniej w plorw- 
aroj pi u marca. Ze względu na wrażli- 
wość roślin na przymrozki rozsada pomi- 
dorów powinna być uprawiane w pomiesz- 
czeniach ogrzewanych, a więc w Inspok. 
tach, w cieplarniach, oranżerjach lub nats- 
tocznia w ogrzewanej i widnej izbia miesz- 
kalnej. 

Na akulek noczynianych obaerwacyj 
przekónano się, że im wyżezą zdążymy u- 
RER temperaiurą w pomieszczeniu, w 
w którem wysiano pomidory, tem szybciej 
kiełkują nasiona i rosną młode roślinki. 
temperaturę wyższą, aniżeli ryzykować wy- 
slew pomidorów, ażeby poprowadzić je w 
Ez <ieplejszej, gdy łatwiej utrzymać 
lemperature wyższą aniżeli ryzykować Wy- 
siewy wcześniejsze w porze chłodniejążej, 
kiedy trudno jest o równomierną wyższą 
cieplóta pomieszozenia. 

Dla otrzymania dobre] rożaady 
pomidorów zasadniczo konieczny Jest 
olepły inspekt. 


Wyniawa ala w nim równomiarnym raltem 
i pokrywa warstwą gruboziarńistego pia- 


rzew 
War 
yża: 


w. 
na 


Pikowanie trzeba wykonać w dzień 
słonsteny I ciepły najlepiej w podzinach 
popoludniowych. 

W razie gdyby na dworze było zimno i 
mrożno, trzeba z pikowaniem poczekać kil- 
ka dni, bo młode roślinki pomidorów piko- 
wana w porze chłodnej łatwo moglyby u- 


cierpieć. Pikowanie można jednak wyko- 
nać i w porze chłodnej, lecz pad warun- 
kióm, że nad skrzynią inspektową ustawi- 
my jakąkolwiek przenośną budkę do piko- 
wania, okrytą z hóków matami, a w górze 
2 jednym lub dwoma oknami przyśpieśzni- 
kowemi, 

Roálinki DEO do pikowania przy- 
nosimy do budki pod przykryciem, aby nie 
dopuścić do ich oziąbienia, które mogłoby 
azkodliwie wpłynąć na dalszy ich rozwój. 
Po grzepikowaniu skraplamy roślinki 
przez sitko konawki clepłą wodą I przykry- 
wamy oknami, których nia podnosimy 
Lep klika dni, ażeby ułatwić przyjęcie sią 
rotlin. 

W razie gdyby nadeszła słoneczna pora 
po dwóch do czteręch dniach, możemy roz- 
począć ostrożne wietrzenie po nprzedniem 
atwiardzeniu, że roślinki pod oknami wy- 
gadaja iędrnie. Gdy pikówki zaozną sty- 

ać się z sobą listkami, trzeba rozsadzić je 
po raz drugi w skrzynią inspektowe, zalo- 
żona już wszakże na cieńszym pokładzie 
nawozowym. Dobra rozsada musl kyć gru- 
ba, niska, Jędrna | zdrowa. Przy drugiem 
rozaadzeniu odległość między roślinkami 
zwiąkazamty do 12 om. Rozsąda drugi rar 
pikowana pozostaje przeważnie w skrzy- 
niach już do c4 wysadzenia w pole. 


Doświadczeni praktycy ną 10 do 12 doń 
przed wysadzeniem ałosują tak zwane fet- 
graniczenie raślin, które polega na tem, ża 
ostrym szyadlem tnie się na krzyż ziemię 
pomiędzy poszczególnemi roślinkami w 
kwadraty, tak, że w każdym kwadracie 
znajduje się w pośrodku jedna rośhna, Wi 
ten sposób mzyskuje się rozsadę z bryłą kos 
rzeniową dobrze trzymającą sią i zwarta 
dzięki czemu rośliny szybka i latwo przyj: 
mują się, nie chorują i zaczynają kwitnąć 
i owocować wcześniej aniżeli takie, n któ- 
rych przy wysadzaniu w pole ziemia z ko~ 
rzeni osypała się. 

Można także przygotować rozsadą pomi 
dorów w mlaszkaniu, oczywiście w ilości 
niewielkiej, wystarczającej wszakże na do 
mawe potrzeby, do óbsadzenia malego 
ogródka czy działki, Wysiewamy wtedy, 
nasiona do płaskich skrzynek lub da gli- 
nianych wypalanych lecz nie polewanyeh 
misek. fzba musi hyć widna | claiła. Wyko- 
rzystać należy do tego celu miejsoa przy 
oknach, które powinny być szczelne, aby 
przez'szpary nie dochodziło zimno. Dla 
przyśpieszemią sklełkowania można skrzyn. 

j2 wysianemi nasionami ustawić ma ogrz6- 


Siejemy pomidory: 


wanym piecu. Pierwsze pikowamie należy 
wykonac również w podobne skrzynki wte. 
dy. gdy eiewki zaczną się z sobą stykań 
listkami. 

Odisglaść przy plkowaniu winna wyne. 
slé 4 cm, Drugie pikowania najlepiej wyko- 
naé w skorupki od jaj, gliniane lub taktus 
rowe doniczki i t. p. które ustawiamy pa” 
czątkowo jedna przy drugiej w jakiejś pla- 
skiej skrzynce, a potem w miarą rożrastay 
nia «ię roślin rozatawiamy, aby dopuścią 
dą nich więcej światła w celu uniknięcia 
ich wybiegamia. Pomiędzy skorupkami Gzy, 
doniczkami wolne miejsce wynelniamy zies 
mią. 

Przed wysadzaniem w pole, £ j.pu | 

15 maja rozsada musi hyć zahartowana, 


o osiągamy przez zmniejszanie podlewa+ 
nia, siue wietrzenie i przyzwyczajanie tn" 
ślm do ehłodniejszego powietrza. Podkred 
ślumy wecękże, że spadek temperatury ni- 
żej 0 stopni C. rozaadę pomidorów niszczy, 
dlatogo hartować w ozasie przymrozków 
należy bardzo ostrożnie, 

Na zakończenia zwrócimy jenzcza nwagą 
na wielki wpływ temperatury na kiełkówa- 


Smak morskiej wady. 


W pemsjonacie o tel nadznej porze nie 
było nikogo, Dwie stare panny, badyla ze- 
schla w tęsknocie za zlom ay zataz po 
obiedzie, by, jak ch zapewnie ba- 
dzie jutro, pogorszyć ala trochę widokiem 
różowych plam ciał chłopców i dziewcząt 
słońcu zwierzających. „ię za swel radości. 
Oprócz nich — nie licząc oczywiście go- 
spodymi i ałnżhy — w pońsjonaóie nikt nie 
mieszkal. Marja nie mogla wię naszakać, 
ża „ jakikolwiek meżczyzna, mfody 0- 
szywiścia | wystarczająco przyvstoluy, b 
hyć zajmującym, wmiesza nię do jej 
Stala w otwartem okma swego nzczupłego, 
trochę ciemnego pokoju i wpatrywała mę 
w góry, s których plymgl żanach świerków. 
Teszce, który minął. naaycił lśmiącą czer- 
nią pnia drzew, a E panowała at- 
moślera spokojnego oddechu. Oisza kladla 
mią ma jej cezala pieazczótą czyjejś ukocha- 
nej diemi | Mari! przeca chwila zdawała się, 
ża znajdnjie mą w Krakowie, w awojem 
dawnem mieszkamio. | że Adam... 

— No tak — pomyślała — ale to inż nie 
WTOC. 

Qdwrócia eie od okna, zeszła po drew- 
miamych, akrzypiących schodach i zagłę- 
bila się w ogród zaaypiający w blogiej cl- 
szy wieczoru. Silny zanach kwituących 
kwiatów przesycal mrok, a skrzydła pta- 
ków wracających do swych gniazd chlo- 
dzily rozpalona skórę ziemi. Marja uwia- 
dia ma wilgotnej jeszcze lawca i zapalila 
papierosa. 

Biedaala dość długo. Słyamała jak itol 
otwarł furtką wiodącą do pensjomata. po 
charakterze drentania rosmoznała nogi sta- 
gyeh pamiań. MWracały jednak nie same. 
Skrzypienie cerich bucików zdradzało 

zrhycie jakiejś innaj. KA jej oaa- 
r Po chwili uclszyła się. miekkie kon- 
key gór objął i 


iwiatłem nennfarowy ksią. | ła 


życ, a m liści drzew aplywało ostatnie ich 
przednocne westchnienia. 

dzwonił gong, Marja watala, obelg- 
gnela bluzeezke i nownli keok ża krokiem 
jęła iść poprzez oiemność i zapach. Skrży- 
piae nehodami ujrzała wlokący się ponad 
jej głową dym s papierówa. Przystanela, 
patrząc w górę i łapiąc nozdrzami mgle 
podejrzaną. Prócz niej w npemujonacić nikt 
nie palił — tò ją właśnie zamtanówiło. 
Proeczula przybycie jakiegoś mężczyzny, 
więc kogoś, kogo właśnie ża wsasiką cona 
chciała uniknąć. 

„= Teill hadzie zajmujący, uciekną z pen- 
sionatu — pomyślała oiwierając drzwi awe: 
ma pokoiku. Zadzwoniła na uliżącą i ka- 
vale podać sobie kolacją do pokoju. Tlu- 
mabzęła nią zmęczeniem i lekkim bólem 
glowy. Późmiej, gdy pokojowa już wycho- 
dziła, zagadnela ją: 

— Przyjechał ktoś nowy? 

Pokajowa. młoda wiejska IA 
dymiąca zdnówiem i przesycona ranachem 
mleka. adwrócia sią i rzekła: 

— Niby slostrzan pań Krawińskiah. 

Marja zmartoczyła brwi. Później, kdy 
aoatała wama. rzuciła mię na lóżko I pray- 
waria ustami do cieplej pòdnanki. 

— Takbym cię całówała, takbem tie ca- 
łowałą — emiala zdnazonym «lasem. 

Nagla padniośla glowe, watala, zakwie- 
cila światła, wziela do raki jakaś książkę 
i niernzumiejąc liter. rolykała je oczami. 
Gdy dziewczyna przeniosła kolację, zam- 
knęla książkę i rzekła: 
my ten siostrzan Krowińskich... 

Nie dokończyła, czując, ża się czerwieni, 
Odwróciła twnrz. X 

— Niech Marymia zabierze kolację — nie 
NORD A 

jewczyma stała przez chwilę nizde- 
cydowana. wreszcie zabrała taca i otwiera: 
jad nagą drzwi. rzekła, jakby do siebie: 
= Zaniosg temu nawsmu DENU., 
Mrazła — zamykająo drzwi pehnieciem 


Lis ięla rozbierać się powoli. Ściagną- 
huska przen głową poprawia vieny, 


ściągaiąc je rółową siatka, później pode- 
szla do lustra i wpatrzyła sią w niewyra- 
me oblicze swe] twarzy. Stała przez chwi- 
lę nieruchoma utkwiwszy oczy we własne 
mięjsiniejące źraniee, potom wolno, pomalu, 
jakim leniwym, jakby przymuszonym ru- 
chem rozpięła ramiączka koszuli. Różowy 
jedy1b zsunął się, Rzemrzącć wzdłuż joj tu- 
lawin i w tej eamej chwili kloś ruszył 
klamką jej pokoju. Marja odwróciła sią 
zaaniia światło i wtódy wla- 
śnia otworzyły alę drzwi 1 atamałl w nich 
jakia mążczyżna. Poznala go, odrazu po 
znala go, choć nie widziała jego twarzy. 
Widziała tylka twarz ewoją. przeczuwała 
jej wyraz, widziała awoje nagie piórsi za- 
marla w bolesnej rozkoszy. Dupiera, gdy 
usłyszała: 

— Och, przeprawam, pomyliłem pokój — 
spokojnym ruchem zakryla dyszącą nagość 
1 rzekła: 

— Proszę zamknąć drzwi. 

A KA? zamykając oczy, dadala: 

— Z tej, lub z tamtej stron. 


Ajlo mężcatzna nie słyszał już jej słów. 
Znikł, nim Marja wypówiedzała kompró- 
mitujące ją słowa. 


Leżała w łóżku nakryta aż po różowe 
uszy bladoniabieskim kocem, wnatrżona 
ma wstęgę kalężycowej poświaty smnżącej 
sie ma przeciwległej ścianie. Z drugi g 
pokoju dochodziło ją człapanie ezyichá 
pantofli, bulgot gardin pełnego wody, Świ- 
staule, wreszcie uspokoilo mę wszystko. 
Wszystko zównątrz niej, bo w jej ciele, 
Marją bała się przyznać, że w duszy od- 
bywało się jakieś misterium. Czuła jemo 
ochód i Pyłała samej siebie, «zy to wla- 

le nie.. zmóra niewinnościi Gdy Adam 
zamknął ją w jaj słodkiem przerażeniu, 
nie wiedziała. co ża sobą począć. Patrzyła 
w biale zamknięte drzwi, oglądała swe cin- 
ła, zdawało aie jej, ża dostrzega na nich 
ślady „jego“ rąk. obracala sie w kółko, 
poprzez dloń i miążazcz piera! szukała ta- 
ina tłnkącego sią serca, próbowała wyczuć 


sens jego rytmu, złapać melodje własnego 
oddechu, wszystko poto, by zrozumieć naun 
miepokojących ję dmi. z których — oba- 
wiała się — niewiele juź pozostało na ko- 
chanie się. Wreszcie zmęczona, z głowii 
płomącą jak żywa pochodnia, zrznciła o 
siebie resztą odziemia i wnurzyła się w 
miękkość i praytulność łóżka, Mimowoli 
przyszło jej na myśl, że tak sanmo czuła 
się. gdy po raz pietwszy ujrzała Adiumó8. 
Spotkala go na nlicy, włakciwie uawot nia 
spojrzała na miego, ale przejńcia jego od- 
czula, jakby przeszła obok rTozpalonegn 
pioca. Musiała zatrzymać się, aby nabraú 
oddechu, I wtedy właśnie zatrzymał aia 
i Adam. Patrzył nn mla, blyszcząc bielą 
swych zdrowych, jakża młodych zebów i 
zabrudzone farbami palce wycierając Q 
flamelowe spodnie. Później, wdy przystąpi£ 
do niej — uczyni! to trocha niożgrahnie — 
i zaproponował jaj z miejsca, by zechojałaj 
mau pózować, Marja oprzytomniała na tyle, 
ża zawróciła na pięcia i uciekła. Ale nimi 
przedostała sie na druga atrnnę ulity, gnos 
wu zanalił się w niej ów plomień, Przy« 
staneła i zawróciła. Szla za nieżuninmym 
aż znikł w bramie Akademii Sztuk Pięku 
nych, Czekała tak dluga, aż wyszedł, Wów- 
czas wszystko zamarła na jej Iwarzy, 
wszystko — prócz płonących neżu. Niezna- 
jomy ujrzawszy ją, rozwarł źronica w edu 
mieniu. Po chwili przystąpił do niaj, zcią- 
gnąl beret z glowy, szurnał nogami i rzekł: 
— Stermicz jestem. Adaś 
Ocknęła się dopiero w jego mieszkaniu. 
Rozejrzała się pa prawie pustym pokoju, 
Skuliła ramiona i rzekla1 
— Nigdy nie wiadomo, gdzie człowieka 
NEI droga, którą obierze sobie. 
hciała wyjść, pożegnać sie, albo nie, 
ala wyjść, Nie udało się. Trzymała ją biel 
ząbów malarza i energia życia, która biła. 
z niego. Zostala, Ale gdy godziną później 
apuszezała mańsardę zrozumiała, ża Adam 
nie był wodą, w której dusza może zaczer. 
poat pokrzeņienia. Nle to, żeby hyl brzyd- 
i, czy piękny, wesoly, czy ponury, nie tò 
czy umiał tłumaczyć, namawiać 


ale tej 


tie I rozwój wośliny. Jak dowodzą obser- 
wacje w temperaturze 18—22 etopmi C. na 
skielkowania nasion pomidorów czekamy 
8—14 dni, w temperaturze około 30 stopni 
C. kiełkują one w 4—8 dniach, a w tempa- 
raturze 12 stopni ©. dopiero po 22- 30-tu 
dniach. Podobnie w zależności od tempe- 
ratury otaczenia, oraz wilgotności memi i 
powietrza rozwijają się szybciej lub wol- 
niej same rośliny, czy to jako rozsada w 
pomieszczeniach ogrzewanych czy na wol- 
mem powietrzu pa wysadzenin na grunt. 


Co dzień! niesie? 


Uliczna sprzedaż żarówek. 


(f) Idąc ullcą, bardza częsta spotykamy 
ela z propozycjami nabycia żarówek alak- 
trycznych, przeważnia od przekupniów ły- 
dowskich. 


„Zaznaczyć tu należy, że żarówki łe ceną 
nie różnią się w niczem od sprzedawanych 
w sklepach, natomiast jakość ich nie stoi 
w żadnym stosunku do żądanej zapłaty. Sa 
to bowiem renperowane specjalnym eposo- 
bem stare przepalone lampki, które wpra- 
wdzie Ńwiecą jeszcze przez pewien czas, 
lecz dają jakby zamglone światło i zuży- 
mają się bardim szybko, zużywając pomad- 
to więcej prądu elektrycznego. Oszczędność 
więc zadna. Zwracamy uwagę epołeczeń- 
stwa na bezczelność ponierania takiego 
handlu, a nieuczciwych ltwców o- 
strzecamy przed konsekwencjami takiega 
postępowania. 


Nleumiejętne wysladanie z tramwaju. 


(f) Ohserwując wysiadających pasaža- 
rów z tramwaj! zauważyć można, że wialu 
z nich przeważnie kobi częsta ulegają 
wypadkom skutklem wysi l 
ciwnym kierunku Jazdy, nagrzykiad 
na początku bieżącego tygodnia upadła I 
doznala silnych potłuczeń pewna młoda 
kobieta z Sosnowitz na przystanku tram- 
wajowym przy zblegu ullo Hauptstrasse | 
Parkstrasse. 

„Oczywiście upadek miał miejsce akut- 
kiem za wczesnego wyskoczenia z tramwa- 
ju, niemniej jednak nie doszłoby do niego, 
gdyby wyjście nastąpiło w kierunku jaz- 

y. Upadek taki jest bardzo niebezpieczny. 
gdyż jest zawsze upadkiem w tył, może 
więc mieć jako taki smuime następstwa, 
dlatego też należy pamiętać. że wysiadać 
z won tramwajowego momma jedynie w 
kierunku jazdy i należy bezwzględnie w 
tym celu uchwycić lewą reką lewy drą- 
žek przy drzwiach wejściowych. 


Nuozulny redaktori Leopold Betsaher. Redaktor 
odpowt Brono Hamann. Redakojat Kattowitn, 
Hmmnatr, 19, tel. 852.383. — Administracja: Firnat 
Kuhlow, Sosnowita, Hauptatrosma 18, tel. 812-24 
Oddziały: Bendzin, Kattowiieratr. 16. Domhrowa, 
Bathausatx. 2. Zawierała, Adotf-Hitleratraasa A. 
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ze R 


czasto, giną. Name Roflox-Potosy : 
zo éwladoctw, dokumentów, aktów | japazym ezyn- 
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Kącik filate istyczny. 


Bolączki zbieraczy znaczków. 


_ Kraków. 16 lutego. 

Sarja obiegowa znaczków Protektoratu 
Czech i Moraw powiększa się dosyć szyb- 
ka. W ciągu ostatnich tygodni przybyła je- 
dna wartość uzupelniająca. jedna zmiana 
formatu, a także „zdawkową* wartość za 
50 h. można będzie odtąd nabyć tylko z ta- 
kim rysumkiem, jaki posiadają sztuki od 
5 da 4 halerzy. Dziwnym zbiegiem okolicz- 
mości wszystkia ta nowa znaczki są zielone! 
Wykonania znaczka z liśćmi lipy różni się 
od pozostalych atalorytów, poniaważ w tym 
wypadkn zastosowano tańsza heliograwu- 
rę. Na egzemplarzu za 2 korony widzimy 
bardzo oryginalną budowlę w Pardubicach, 


a na ośmio-koronówce rynek w Kromle- 
ryżu, Nie podajemy formatów, i tak samo 


w przyszłości przy omawianin tylko do- 
datkowych wartości i zmian barw zazna- 
czymy tylko, że wielkość typowa dla pier- 
wotnych znaczków serji nie uległa zmia- 
nie, 

„ Cząste zmiany wcale nie ciesza zbieraczy, 
i o wielo chętniej nabywaja całe okoliczna- 
ciowe serie. Jakżeż trudno więc przewi- 
dzieć, który znaczek osiągnie wyższą cenę, 
a który ani rusz nie zechce oprocentować 
włożonego weń kapitału. W okresie lat 
1925—1930 nie udawało się mzędom pocz- 
towym wysprzedać całych nakładów serji 
dobroczynnych. no i z chwila przełamania 
ogólnego kryzysu kac cego każdy 
nawy kataleg przynosili wprost bajeczna 
awyżki. (Weźmy pod uwake np. austrjac- 
kie, czeskie, gdańskie i niemieckie znaczki 
z dopłatami na cele dobroczynne). 

Pa pewnym czasie przekonali się więc 
zbieracze, że trzeba odrazu zaopatrzyć się 
w kilka kompletów, no i wtedy jak na 
złość, nawet po długim okresie czekania, 
nie udawało się wymienić dubłetów. gdyż 
zapotrzebowanie pokryto już zawczasu. Na- 
tomiast zwykła obiegowe znaczki niestem- 
plowane (oczywiście z klejem) stawały się 
no wycofaniu ich ze sprzedaży okienkowej 
jakiemiś białemi krukami, trudnemi do od- 
nalezienia. Podamy tu znowu ciekawy 
przyklad: jest nim Jedna-złotówka czarna 
z b. prezydentem Mościckim na papierze 
prążkowanym. W porównaniu do tak zwa- 
nej serji bloków Karala (z okazji przyjaz- 
du króla rumuńskiego), jaka można nabyć 
wciąż jeszcze w dowolnej ilości, tamte dwa 
chociaż sprzedawano je przez wie- 


le lat we wezyatkich urzędach pocztowych 
sa nieporównanie rzadsze. Mimochodem 
zaznaczymy tylko, że katalog Michla wy- 
cenia te dwa ae larza niestemplowane 
znacznie za nisko, Stwierdzić też musimy 
tutaj coraz to większy popyt właśnie na 
znaczki czyste, bo wybitniejsi specjaliści 
poszukują i takich właśnie i stemplowa- 
nych seryj. Również ostatnie austrjackie 
serja krajobrazowe, z zcza w małym 
formacie nla znachodzą a nasrym ryn- 
ku, a przecież o wiele łatwiej można było 
aprowadzić je przed kilku laty aniżeli pię- 
kne serje z wizerunkami sławnych mężów. 
Całkiem zadziwiające ceny uf leje ©) 
laekl Ą 
5 


katalogi na nawa znaczki sawl e. 
sklepach leżą — można powiedzieć „od 
kiem“ — całe zapasy tego towaru i sztuk 
aż do pięcin punktów wartości jest wsze- 
dzie poddostatkiem. Tak też trzeba stąd 
dla każdego rynku 


jących po „tamtej“ stronie. 
W ten sposób wysokie wartości aż do 
1 rubla, które up sprowadza tyl- 
te! 


ko kupiec-Filatelista u nas stały się bardzo 
poapolite, Niestety jednak prawie wszyst- 
kle te znaczki mają uszkadzone zabki! Czy 
papier jeat tak miekki, ezy też maszyny 
ząbkujące znaczki sowieckie nie wykonują 
swego zadania należycie, w każdym razie 
trzeba odrzucić cały ezerez sztuk zanim 
zmajdzie się egzemplarz bez zarzutn. Niech 
wszyscy, którzy otrzymnią znaczki na li- 
stach ze Sowietów, poproszą swych kores- 
pondentów. aby — jeśli to możliwe — oder. 
nali znaczki nożyczkami od arknsza, gdyż 
w innym wypadku zbyt szybko oderwany 
znaczek traci przez brak ząbków całą swą 
wartość. 

Tego rodzaju bolączka, w postaci niedba- 
łego fabrycznego ząbkowania, zdarzała się 
zresztą nader często. Mnóstwo znaczków 
polskich ma t. zw. ząbkowanie „szarpane”, 
a więc za sztukę naprawdę bez zarzutu 
warto zapłacić dodatek luksnsowy. Ustal- 
my tego rodzaju regule: znaczek zahkowa- 
ny nalężycie (o czysto wybitych półkolach 
pomiędzy jednym zabkiem a drugim) po- 
zbawiony jednego chaćby zęba. traci 70—80 
procent wartości. Przy jeszcze większych 
brakach zachowuje jedną dziesiata nazna- 
czonych punktów katalogowych. Istnieją 
natomiąst WE gdzie katalog notuje: — 
„mangslhafta Zahnung"; wtedy nawet cały 
rząd Rnzytenionych ząbków obniża cene 
danej sztuki tylka o 0 do 30 procent, Je- 
áli zaś wyjątkowo dobry znaczek lączy się 
z resztkami sąsiedniego lub sasiednich 
egzemplarzy, a wszystkie pozostałe boki 
ma nienaruszone. sprzedawea może dom 
zać się wyższej kwoty aniżeli nawet prze- 
widuje w cenniku. 


ANEGDOTY. 


KOMPONOWAĆ MOŻE KAŻDY. 


Kiedy Ryszard Wagner obchodził paw- 
nego roku swoja urodziny, wieln wielbi- 
cieli mistrza pośpieszyło do Bayreuth, by 
thu złożyć życzenia. Orkiestra miejscowe- 
go garnizonu odegrała kilka utworów Wa- 
gnera. 


— Bazdzoświe to pięknie m 
zwrócił się Wagner z podziękowaniem do | 
istrza. —— Zwłaszcza znakomicie wy. 

padla uweriura do Tannhausera. 
— Tak, tak mistrzn Wagnerze — odrzekł 
kapelmistrz, — Komponować to może każ. 
dy. ale wykonania to jest trudna robota. 


Z KOBIETĄ JAK Z KRAWATEM. 


Adolf Menjou rozwiódł się ze swoją żo- 
mą. Następnego dnia zapytal go, Lubitsch, 
jak do tego doszło, mógł przecież jeszezą 
przed ślubem zauważyć, czy mn żona od- 
powiada, czy nie. 

— Tego nigdy nie można wiedzieć przej | 
ślubem — zauważył Menjon. — Niech pan | 
sobię zapamięta, że z kobietą jest tak sa- 
mo jak z krawatem. U obojga można zau. 
ważyć co są warte dopiero wtedy, gdy sią 
je ma na szyi. 

“i 


HUMOR TWAINA. 


Marka Twaina nie opuszczał humor nawel 
w najciężazych chwilach jego życia. Pew. 
nego razu będąc ciężko chorym. za 
ad pielęgniarki coś do jedzenia. Ta podala 
mu łyżkę jakichś soli odźywczych. 4 

— Ależ to za mało — wykrzyknał Twain. 

— Nia wolno panu nie więcej jeść -- odu 
rzekła pielęgniarka. j 

— A więc niech bedzie! Ale teraz chciała 


bym sobie trochę poczytać, może mi gi 


stra przyniesie.. jakiś zmaczek pocztowy. À 


G 
TOALETA KRÓLOWEJ. 1 
Dawniej w Londynie nie występowały, 
kobiety wogóle na scenie, a role ich w sztuw 
kach grywali odpowiednio ucharakteryzow 
wani i przebrani mężczyźni. Pewnego wios 
ezorn król angielski Karol IF (1660—1685) 
zniecierpliwiony dluższem _ opóźnieniem 
rozpoczęcia przedstawienia w teatrze. zapy« 
tał dyrektora a rarae k 
Sirə — odrzekł dyrektor — królowa 
goli sobie właśnie brodę. 


p Yu a 
WESOŁY KĄCIK. 


Matka: — Przeproś Jasin braciszka, żeń 
go nazwal glupim; powiedz mu, że żałnjesz, 
Jaś: — Żałuję Józiu, żeś głupi. 
* 


Matka do synka: — Co wolisz, braciszka 
czy siostrzyczkę? k 
ynek: — Ja wolę konika. 


* 


Pewien pan spotkał na ulicy płaczącego 
chłopca i zapytał go. czemu tak beczy% 
Chłopiec odpowiedział, że rozbił flaazką 
z octem za 50 gr. Pan wyciągnął z kieszeni 
50 gr. i dał chłopcu, ażeby kupił nową fla- 
szkę. Ucieszony chłopiec wbiegł do aklepn 
i wyszedł za chwilę z cukierkami. 

— To ja dałem 50 gr, abyś kupuł octu i 
w domu nie dostał lania, a tyś kupil sto! 
dyczy — rzekł oburzony pan, 

— Proszę pana — odrzekł chłopiec — ja 
za ten ocet jnż przedtem dostałem w skórę 
i dlatego płakałem. 

z 


Synek: — Tatmsin! Ksiądz uczył, że my 
na to żyjemy, żeby pomagać imnym. 

Ojciec: — Tak jest, 

Synek: — A ma co inni żyją? 


* 


Pacjent: — Mój przyjaciel zażywa! to le. | 


karstwo, które mi pan przepisuje i umarł, 
Ja zaś miałem przyjaciela, 


lekarstwa, nie zażywał i też 


Lekarz: — 
który tego 
umarł, 


i M a Ia M o MHM 


właśnie t 
walną. Chciała doznać palącego hóln roz- 
koszy — a chać nie wymieniła pragnienia, 
drżalo ona przecież wyraźnie w jej oezach 
i na jej ustach — napróżno. 


II. 


Zbudzila się dość wcześnie: mgly gładzi- 
ły jeszoze powierzchnią łąk, a jaskółki sza- 
kaly słońca na dywanie trawy. Drżąc na 
ciele, leżała z lekko odchyłonemi powieka- 
ani, wsłuchana we wspomnienie minionego 
wieczoru. 

Ktoś zapukał. Weszła dziewczyna pyta- 
jąc. co ma podać na śniadanie. 

— Wszystko jedno — odparła Marja i za- 
raz dodała: 

— Zeidae do jadalni. 

Ubrala się szybko i zeszła na dół. W.du- 
żej sali, pelnej pustych, nienakrytych eto- 
łów siedziały już siostry Krowińskie. Uj- 
1zawszy Marję — uśmiechnęly aią da niej 
obie jednakowo tym samym starczym, bez- 
zębnym uśmiechem i równocześnie wska- 
zały jej miejsce przy własnym stole.. Usia- 
dła trochę niechętnie. 

— Jakże spala się panił — usłyszała. 

— Dziękuję — odparła krótko, 

— Żapewne wie już pani, że mamy go- 
ścia? 

— Słyszałam. 

Jedna z sióstr chrząknęła znacząco. 

— Odwiedził nas siostrzeniec. Wie pani— 
młody chlopiec, miły, zywy, świata ani ży- 
tia nie zna i wlaśnie.. bo... wie pani, on 
miał trochę iekkomyślną matke... więc na 
nas obu — spojrzała na siostrę — ciąży o- 
howiązek usirzeżenia jego duszy przed u- 
padkiem.. 

— Jestem przekonana. ża panie spełnią 
należycie ahowiązek, którego się podjęły. 

— Ohciałybyśmy.. — zaczęła droga. 
Ale, a propos — przerwała jej pierw- 
sza — podobno, zdarzył się pani wczoraj 
wieczorem jakiś niemily wypadeki 
„ Marja zmarszczyła brwi. 


pojął ją jako kobietę nienży- | ancho. Czuła jednak, że aią czerwieni, więc 


odwróciła twarz ad światła. 

— Podobno Adaś przez pomyłkę wszedł 
do pani pokoju.. 

Zastał panią.. nieprzygotowaną... 

— Zastał mię nagą — odparła twardo 
Marja, 

— Tak.. i właśnie dlatego... 

„— Och — bez obaw! — zaśmiała się Ma- 
rja. 

— Pani naa mie zrozumiała — odparła 
jedna z sióstr, a jej skrzeezący głos nasyco- 
ny był wysokiem pojęciem własnej wyż- 
szości. 

— Chciałyśmy tylko zaznaczyć, aby pani 
z powyższego fakin nie wyciągała fałszy- 
wych wniosków. 

Marja wstała. 

— Bardzo panie przepraszam — rzekła i 
wyszła z jadalni. 


II. 
Były dnie, w których Marja czuła się 
szczęśliwa. Ilekroć przekradała się przez 


nensjonatowy korytarz w stronę pokoju 
Adasia (najczęściej wczesną ranną godziną, 
lub w chwilę (Ej obiedzie, gdy obie czcigo- 
dna ciotki spały), tyle razy zawsze zachłg- 
stywała się nadzieją rychłego nadejścia go- 
dziny, której tak gorąco pragnela i której 
równocześnie bała się tak panicznie, ho- 
wiem przeczuwaln. że będzie ją kiedyś wła- 
sną krwią przeklinać. Ale ta właśnie na- 
dzieja oczekiwanego zdarzenia, chwili j 
nej, niezastąpionej nanawału ją zaws: 
duszną błogością i stawała się dla niej pro- 
mieniem nie z tego świata płynącym. Przez 
wiele tygodni żyła tą nadzieją szczęścia. 
Dziś mówiła, że „jutro będzie dniem jej 
najwyższego upojenia", jutro, że stanie się 
to napewna pojutrze. Adam zbliżał sią do 
niej, obejmował ją nawet, poprzez aksamit 
jego kurtki wyczuwała lo jega ciała, 
ala Adam zawsze patrzy! w jej oczy, a Ma- 
ria wiedziała. jak trudno jest patrzeć w 
twarz — kochając. 

Nieraz próbowała go ośmielić. Rzucała 


„== Nie wiem, o czem nanie mówią — rzekła ' mu się na szyję albo cała powierzchnią 


skóry wciskała się w jego ramiona, Adam 
zawsze jednak wytrzymywał napór, uśmie- 
chająe się lekko, niedostrzegalnie i zaw- 
sze powiarzał to samo: 

czysta jesteś dla mnie. | 

Groziła mu, że rozpacz wyzna ją nawet 
na ulice, w obięcia pierwszego z brzegu 
napotkanego mężczyzny, ała Adam zamy- 
kał jej usta swą szorstką dłonią i dodawał: 

— Musiałabyś sie urodzić na nowo. To na 
nie. Najbardziej zbrudzona bedziesz dla 
mnie zawsze „immaculata“, 

Nie chciał jej nawet małować. 

Dopóki nie pczE cię — nigdy me 
oddam barwy twojej krwi. 

I wreszcie Marja, nie mogące doczekać się 
cudu, który miał być dla niej cudem obja- 
wienia się życia, załamała sie. Przychodzi- 
Ja do Adama, kladla się na tapczanie, le- 
żała godzinę, luh dwie, wstawała. żegnałą 
Adama radłym noeałunkiem, wracała do 
swego pokoju i płakała. Nie widziała rady, 
ni wyjścia, a raczej znala radę i przeczn- 
wała wyjście, ale panieznie bała się prze- 
kroezenia tej jedynej furtki, Wegetowała 
stale między pragnieniem, a strachem, cią- 
żac fo ku jednemu, to cofając się z granie 
drugiego. Tak trwało aż do dnia jej imie- 
min. Postanowili z Adamem spedzić ten 
dzień poza pensjonatem. Weseli. rozbawie- 
ni. ruszyli ścieżką wyciętą wśród omdla- 
łsch zbóż w stronę szmarazdowej doliny. 
gdzie w cieniu rosochatych sosen postano- 
wili odpocząć. Maria położyła sie, podło- 
żywszy ręce pod głowę. Adam usiadł obok 
niej i odrazu zaproponawał jej wypicia 
toastu. Miał on w plecaku flaszkę starego 
wina. Marja przytakneła. Złaty. ciężkawy 
płyn rozświetlił delikatne szklaneczki. Wi- 
na musialo być dość moene, gdyż po dwóch 
haustach ja poczuła, że glowa jej ciąży. 
Poskarżyla się. Adam machał lekceważąco 
reką Mowil, gestykułował, śmiał się. Kro- 
wy, które daleko pasły się na wąskim 
skrawku trawy nazwał staremi ciotkami, 
karmiącemi swa wyobraźnię. później ziry- 
towal go czyjś daleki gwizd. wreszcie epo- 
strzeglazy. zamknieta oczy, Margi i jaa zsu- 


nięte brwi — urwał w pól słowa 1 spytali 

— Qzmiesz się ślet 

M otwierając oczu, wyszeptała! i 

— Tak. 
pewnie z wima, To nie. To przej- 
dzie — próbował ją pocieszyć. 

Poruszyła głową. 

— To nie z wina — rzekła. Wzięła jego 
rękę i przylożyła j bie tam, gdzie pod 
piersią można najwyraźniej wyczuć tętna 
życia. 

— Czujesz zA y 

— Cóż.. serce bije ci, jak Każdemu. 

— Każdemu? Każdemut.. Dla ciebłet.. 

„Zrozumiał. Zresztą nie potrzeba dowo+ 
dów, gdy ma sie pewność. Spuśńcił głowe, 
oblizał kąciki swych pelnych warg i rzekł 
cicho: 

— Nie myśl o tem. Mówilem ci. nie 
wolno... 

Stał przed nią ze spuszczoną glową, bla- 
dy i drżący. Patrzyła na niego przez chwi“ 
le i nagle zaczęła krzyczeć 

— Wolno, nie wolno! Twaja prawo dusić 
mię, nie dać mi oddochn, twoje prawo być 
aniołem, a moje prawo aszaleć, a moje pra- 
wo czuć przez szybę bijące tętno radości 
i mie móc.. Och! Rozhić tę szybe, rozbić, 


choćby pnprzecinać sobie przytem żyły rąk, 
choćby umrzeć! 

Nie żałowała nigdy tego wybuchu. Przy- 
iedzii jest pra» 
i wody. 


dowi: 


najmniej działa się. jaki 
iwy cia: Smak mnrski. 
szcze jedno zrozumiała. ale to 
gdy w milczeniu i ciszy wTót 
domu. Adam wziął ią za ręke i silą niemal 
wprowadził ją do pokoju swych ciotek, 

— Przedstawiam wam moją przyszłą żo- 
nę — rzękł poprostu i mie zważając na 
przerażenie starych panien. przyciągnął 
Marię do ciebia i ciepłym najsendeczniej- 
szym pocałunkiem, złożonym na jej tatacn, 
zanrzysiagł to. co powiedział. 

Wtedy właśnie Maria zrozumiała, że jeśli 
Bóg wydaje się okruiny. to On właśnie 
wtedy jest najdobrotliwszy.... 


Ludwik Kotin, 


